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Akademja Umiejętności wygrała z spór 
ze spadkobiercami Tyszkowskiego.tępi

znana jeszcze przed wojną 
ze swej skuteczności i nagrodzona wielkim me

dalem  złotym na wystawie w W iedniu

Pasta A . Zalewsftleso
w Rawie Mazowieckiej

Uwaga: Nieszkodliwa dla zwierząt domowych i ptactwa. 
Zamówienia wysyła się pocztą zszaliczeniem. 

1224 Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych

Więcej cierpliwości.
Kraków, 3 czerwca.

W wigilje Zielonych Świąt Prem jer p. Grabski 
przyjął reprezentantów  prasy i przed nimi zobra
zował .całokształt życia gospodarczego naszego 
państw a. Cel tegio wywiadu jest jasny. Szef rządu 
odczuwa w całej pelaii, że społeczeństwo ogarnia 
obecnie silne zniecierpliwienie i zdenerwowanie, 
że z coraiz większym niepokojeni znosi ono po^e- 
silenie gospodarcze, które obecnie przeżywamy,— 
p. prem/jer chciał zdenerwowanie społeczeństwa 
opanować, nie dopuście do tego, by glosy rozmai
tych pessymfefców doprowadzały ogól d!o zwątpie
nia  i do oceny sytuacji jako beznadziejnej* Sło
wa p. Grabskiego bezwątpiemia wlały pewną otu
chę w duszę zrozpaczonych, przykrocily nieco 
czarne horyzonty. Ze słów p. Grabskiego wynika., 
że sytuacja obecna nie jest krytyczną, że miesią
cem r z e cizywiste go 11 i ebezpi ecze ńsit w a gospodar
czego był miesiąc marzec, k tó ry  szczęśliwie prze
t rw a l iś m y , a obecny stan jest krzykiem  pacjenta 
już po bólu.

Zastanawiając się obecnie nad słowami Prem.je- 
ra  * Ministra Skarbu nie od rzeczy będzie przyto
czyć zapatryw ania na naszą obecną sytuację i ‘i- 
nansow ą i gospodarczą bezstronnego zupełnie ob
serw atora, jakim  jest korespondent ..P rager Pres- 
Be“ p. V. DressJer. W antykide swoim w Prager 
P resse“ z 31 maja br. pt. „Der ScliHissel zW pol- 
nischen Wintschafslage*4, —  p. Dressler przedsta
w ia zupełnie abjektywaiie warunki w  jakich do
konyw ała się sanacja skanbu polskiego. T rudno
ści jakie Polska miała do zwalczenia°— pisze p. 
Dressler, były olbrzymie. Gość powiedzieć, że ży
cie gospodarcze Polski powstaje na ziemiach do 
niedawna okupowanych, w których najeźdźca 
z sobie wiadomych powodów sta ra ł się za wszel
k ą  cenę utrudnić wszelki rozwój handlu i prze
mysłu. To, 00 przez półtora wieku było pieniona 
i niszczone, to dzisiaj w Polsce musi być w jak  
najkrótszym  czasie odbudowane. Stąd twierdzi p. 
Dressler ogromne trudności, konieczność ogrom
nych ofiar i dużego nakładu pracy. Porównując 
jednak to, co przed dwoma jeszcze la ty  widział 
w Polsce z tern co dziś się widzi, —  p. Dressler 
tw ierdzi, że poczyniono ogromny krok naprzód. 
Mimo olbrzymie trudności przemysł polski rozwi
ja  się i krzepnie, handel zaś wchodzi na coraz pe
wniejsze i normalniejsze tory po okresie ustaw i
cznej dewaluacji dawnego pieniądza polskiego.

AYshichuijąc się w tętno życia go spod ar cizego 
Polski, korespondent ..P rager Presse“ stw ierdzi, 
że sfery przemysłowe, kupieckie jak i szeroki 0- 
gół ogarnia zdenerwowanie i zniecierpliwienie.
1 rudności, które są konsekwencją ogólnej cięż
kiej sytuacji gospodarczej są  zibyt silnie akcen
towane, i zbyt czarno interpretow ane. Przesilenie 
jak ie  Polska przeżywa, obecnie i inne państw a, 
k tó re  powstały na gruzach państw  zaborczych. 
Nerwowość i zniecierpliwienie nie usuną tych tru 
dności, do których opanowania potrzebny jest 
spokoj, zimna konsekwencja i upór. Budowa ży
cia gospodarczego, zdaniem p. Dresslera nie jest 
sprawą, k tó rą  się z .d n ia  na  dizień realizuje,

sy tu ac ję  gospodarczą Polski ocenia korespon
dent ..P rager Presiseu jako nioziwykfe ciężką ale 
pełną różowych nadzieji na przyszłość.

W  końcu swego artylkiriu p. DressJer uważa, że 
Polacy chcąc przyspieszyć okres sanacji powinni 
podwoić swoją wytwórczość pnzez intenżywną 
pracę. — Ogól zaś społeczeństwa powinien z ca
łym zaparciem się siebie wprowadzić jak naj
w iększy system oszczędnościowy. Rząd sam —

Onegdaj w sądzie okręgowym w Przemyślu znala
zła swój epilog tazgłctśna spnaiwa) falszeaistlwa, testa
mentu śp. Amtomięgo Tyszkoiwskiiegoi, który ofiarnie 
cajły *wój majątek, złożony z kMkfuna|s.tu folwłarków, 
żapitoł Polskiej Aikaldemji Uiriiejętnościi w Kulakowie. 
lOko$o spadku śp; Antofitiego Tyszkowskiego powstał 
taiły saeaieg otszjusttw, w które wmtfeszajne są najroz- 
*ma®sze o^olbiistoścł. Oszuści jak szakaje ofoslŁedflal ma,- 
sę  spajdloową, szukając już kiilkakroffcniie w tej aferze 
‘korzyści dkę sńeMe. W Sfpma(wę tą ostottniio uwikłane 
Ksą olałby talk rofd/zfcny «p. TjTszkofwekaegioi, jak też afe 
Tzyści, pochodzący bądź to zPfrSŁemyśliaj, bądź też 
■Lwowa, Kmafkoiwa i Wiednia.

Rodzfma zmarłego przed kilku laty Antomiego Tysz 
kowskłego wytopzyila piK̂ cets Akadiemji Umijejjętności 
*w iKmafooiwlle, zairaucaijąc niewiajżność jego tesitlaimentii, 
]z tego poiwiodiu, że śp. Antoni Tyszkojwsski miał rze
komo Sipcjrządiziić |póżnAepzy testament, który znalazł 
&ię w Wiedniu, zdepofnowiaoiy u jedfuego z adwokatów 
'tamtejiszych. Nadto, że był on umysłowo chory. Licz- 
ńi lekajrze, którzy leczyli śp. A. Tyjszikowskitegoi zezna 
*li jako świadkowie pod pr.fzysięgą, że śp. Tystzikowski 
'iiiietyWcoi był umysłowo zdrowym, a|e odznajczał się 
‘niepospolitą pamięcią, posiadaj poważne wykształceń 
nie w kierunku narak przj7itiodniiczych. Inni zaś świad
kowie potwierdzili zgodnie, zmamły zatfówtnW fako 
‘poi&eł dfu Rady Państw^ jaMbeź na Sejjm i do Rady 
'Powiiaitowrej w DotonoaniiiŁu zagmawaił się żyiwlo sprawa 
łnui publiicznemd, a talkże w swoim majątku gospodarno 
'wal rozumnie, bo go pjojdrwioiR.

Zastępcy pirawcnii rodziimy zmarłego domagali się 
odroczenia srpraiwy z potwodu wyjścia na jaw rzeko
mo drugiego testamentu aż do ukończenia postępolwa 
lila kairmego. Peinounocnllk Akademji Umiejętności 
adw. dr. Skąpslu sprzeciwił się temu wskazując, że

wyszły rzekomo na jaw testament jest falsyfikatem 
i eonajwyżej stanowić może corpus deliikta w postę
powaniu karnym, ale bezwarunkowo nie może tanno- 
wae procesu, bo w takim razie każde nowe oszustwo 
musiałoby wpłynąć na dalsze odroczenie sprawy, 
zwłaszcza, że w aktach stwierdzoam) już kilka fałszy
wych testamentów, które od czasu do czasu się poja  ̂
wiały. Skoro sąd odmówił żądaniu zastępców rodziny 
śp. Tyszkowskiego odroczenia rozprawy, zastępcy 
strony powodowej wystąpili znowu z żądanjiem, aby 
sprawę odiroczyć, cedem przesłuchania- psychjatrów, 
je d raków o ż sąd i tego wniosku odmówił. Ostatecznie 
po dwudniowej rozprawie sąd ogłosił wytroik oddala
jący w całości skargę, a więc utrzymujący w mocy 
testament śp. Antoniego Tyszkowskiego na rzecz 
Polsk?ej Akademji Umiejętności.

W motywach stwierdził przewodniczący Senatu 
sędzia BaJdini, że sąd na podstawie licznych wiary
godnych świadków* przyjął za udowodniotnie, że śp. 
Antonii Tyszków ski, tylko jeden, jedyny testament 
sporządził na rzecz Akademji Umiejętności, co po
twierdził długoletni przyjaciel śp. zmarłego p. Ludwik 
Przypiecki, p. Micbrł Bohrzyński b. minister dla Ga
licji, notarjusz Slarirowski oraz członkowie Akade
mji. FroL PP. Wróblęwsikii i Ko^tadeokii. Oczywiście 
przyjął trybunał także za udowodnliom^ że śp. Anito* 
ni Tyszkowski był zupełnie zdrowym umysłowo, do 
końca swego życia.

W szczególności podkreślić należy, że orjentację 
trybunału ułatwili w wielkiej mierze P<P. Ludwik 
Przyśiecki, oraz zastępca Polskiej Akadeanji Umie
jętności mee. dr. Skąpski, którzy ofiarną swą pracą 
przejciwdzaasłaili intrygom, które w inych wypadkach 
mgoty być niestety uwieńczone meiporządajnym re
zultatem dla najwyższej instytucji njaukofwej. (Mo-r.)

czego doprowadziły 
oświadczenia p. Thugutta.

Warszawa. (Td. wh) 2 Im. iSytuacyia poliftymia 
po dymisji p. Ttagiuit-ta poiziostaj-e nadal niezmieaiio- 
na. Lewica nie 'Zjgadza eię aib^ohutmie, arżeby obsadzić 
stamowi'*kio animistra baz teki w  miejsce p. Tlmigiutta 
i za każdą ceaię żąda gSoiwy mimiwtra spraw wewm. 
p. R»aila;js-kieg|o. O dymiiisji mim. Ratajskiego preomijer 
w ehjwiilii .oibeemej nie chioe nawet słyszeć teonlba-rdziej, 
że. rewela.cge p. Thugutta om egid aj podane clzJiemmika- 
rzoin o ]XxwtodiZ'ie jego ui^tąpiemin zmarzły niesłycha
nie silny rezonamis w Nieoniezeeh. iPrasa niemiieelka 
oibiszermie zajamtje się reweJaejaaiii- p. Tliugutita 4 
stwierdza., że zaimsize wskaizyiwata na to, iż Polacy 
prześladują miniejszości naix)doiwe. Dzienniki niemiec 
kie pot wfrerdizają av całej noz/ciągtośoi ośiwiiadc/zeaiie

twierdzi p. Dressler nie zdoła przebrnąć szczęśli
wie przez trudności, jeśli nie znajdzie oparcia 
w* społeczeństwie. Rząd może tylko .pisać odezwy, 
wezwania, wydawać simo we rozporządzenia, — 
ale od społeczeństwa zależy czy odezw nslucha 
i czy podporządkuje się rozporządzeniom._______

OLBRZYMIA BKSPILOZJA GAZÓW TRUJĄCYCH.
Genewa. (PAT.) 2 ban. Na stacji Anemasse wyda

rzyła się w nliedzMę oilbrzyuiiia eksplozja 1200 kg. 
cłdciru w stance lotn^nm. Gaz wtargnął przez okuta do 
mieszkań dioimów. 50 osób zoistbało gazem tym zatru
tych, 12 osób wśród zatrutych znajduje ślę w staifijie 
groźnym.

URiOCiZYSTA WYMIANA RATYFIKOWANEGO
KONKORfDATU.

Waamawa. (TcL \dl.) 2 bon. D*/ś w potakiiean od
była się uroczysta wymiana ratyfikacyjna Konkor
datu w pałacu Rady Ministirów. Po podipiNuiu przennó 
wił minister Slkirzyiiwki wyi-ażająie radość z poiwiodiu 
podpisania aktu, do kltóreglo rząd Polski przywiązy
wał tak wicliką wagę, nietyikio ze wizgjędu na to.

Lamy, w-,zy-c\ na znak szacunku poiwidali. jiioeizenn
:kr6;;k!oM Nun^iW-a P a l i k i
j o*1K4 e.» aj-ą:.’, żo 841 ;i ilA# »y' pioirmłl^Rtośl- 
Jie miejsce w hStor,ji Poi^iki i W tó o ła . Polska dala

dawinegio wf.cepre.nijera. kftóry ‘specjalnie sprawami 
nuniejsizośei się zajmował l domagają się, ażeby ma
jąc taki atut w rekach jak oświadczenie p. Thugiutta 
Liga Narodów na najW;ż!szej sesji swojej zajęła się 
losami mniicjsiZ'0'ści narodowej, która jak stwierdza 
to sam były wi ceprem jer rzekomo jes-t źle w  Polsce 
traktowana. P. Thuguitt — jak możaia ipî zytpuiNZcizać 
nies podizieiwiał się takicgio reizoinausu, składając swo
je oświadczenie, boć jiuż raa odpioiwdadał p. Thiugutt 
p. Paiinlevemu i- Heóotoiwi na ich insynuacje o bia
łym terronze w Polsce. Nerwowa niepoczytahiość pio- 
1]tyczna p. Tlłnugaitta spramnla, że o-becnie jego orgu- 
menita będą bronią dla obcych w walce z Polską.

jeszcze jeden dowód wierności wobec Kościoła. 
Ka-i-dynał ciziuje się szcizęśiliiwy, że w imieniu Ojca. m \  
może bfl*ać udr/iał av tym uroczystym akcie l życzy 
Polsce, aby jak najpręfńzej zrealizowała iwełkie celo 
do jakich jest pnzeznac.zona. Na tom ti:x>cizystość za- 
kończjono. W połnidnle Prezydent Wojciechowski po- 
dcjimyiwał śniadaniem Nuncjusza, niiiuietra spraw za- 
gTainiiCiz*nyieh, )>remijena. ministra oświaty i innych.

Placówki Hallerczyków 
na G. Śląsku rozszerzają się.
Wielkie HajduikL ijRAT.) 1 czerw. W niedzielę od

było idę tu  poświecenie iziwiązkiu Hallerczykćxw. Ze
brało się ik‘Jlikainaiście tysięcy ludności .ze w^zystMicih 
P'0'Wkitów Górnego śląska. W czasie obiadu ;w domu 
ludoiwym przemawiał nrięilzy innymi konsul fraacu- 
ski Herrjot. zaznaczając, iż Francja tCiziuje się' s^ozę- 
śł-iwą., że .mogła doponióc Polsce do postawienia ar- 
mjii Hallera oraz. że uczyniła to wskutek uczuć bra
terskich. łączących zaiwsze oba kraje.

Parlamentarzyści angielscy 
w Warszawie.

Wilno. (PAT). Dz'iś przybyli hu ]>arlaimonłarzyści 
angielscy. Parla-men-tarzyści angielscy zwiedzili wczo
raj w ciągu dnia nńa-«to i okolice ora-z odbyli konfe
rencję iz ;zobranymi w Banku Zicmiafutón -przedsta
wicielami sfer przemysłowych, bankowych i handle.-
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Anglja chce pokoju tylko w części Europy
Paryż. (PAT). Dzienniki zgodnie zaznaczają, że 

rozmowy, prowadzone przez dra Benesza na Qua£ 
dKJrsay, dotyczyły rokowań w kwestji bezpieczeń 
stw a. W edług „Le Joum al“ Benesz imał wyrazić 
zaniepokojenie z  powodu przebiegu tych rokowań. 
Rzeczywiście, pisze dziennik, program angielski, 
zmierzający do zapewnienia pokoju tylko w pe
wnej części Europy, różni się ogromnie od progra
mu ministra Benesza, dążącego do stopniowego 
przywrócenia paktu genewskiego. 'Pakt angielski 
pozostawia wolną drogę pożądliwości niemieckiej 
względem Austrii. „Jouitnai“ sądzi, że Benesz i 
Beftćlót badan prawdopodobnie kwestję federacji 
ekonomicznej w Europie Środkowej.

Paryż. (PAT). Agencja Havasa donosi w spra

w ie paktu bezpieczeństwa, że Anglja odmawia zo
bow iązana się ido interwencji wojskowej na w y
padek, gdyby Niemcy naruszyli swe wschodnie 
granice. Równocześnie jednak Anglja potwierdza 
swą wolę w kierunku całkowitego wypełnienia zo 
bolwiązań, przyjętych w podpisanych przez nią 
traktatach pokojowych i w pakcie Ligi Narodów. 
W konsekwencji byłaby prawdopodobnie zmuszo
na poprzeć w drodze dyplomatycznej żądania pań 
stwa zaatakowanego. Anglja zgadza się również 
na to, że Francja będzie miała zupełną swobodę 
działania, jaką daje jej paikt Ligi Narodów, by 
móc bronić nienaruszalności wschodnich granic 
Niemiec.

Wielka kradzież w „kominternie"
moskiewskim.

Z Mo-sfcwy donoszą, iż 'popełnioną tam została kra
dzież, która wywołała niesłychaną sensację.

Niesohwytami dotąd złoczyńcy włamali -się do biur
tam tejszego ,yK>oimain-tePiiaiu (fotoa, izapnująeego się
propagandą ikomiuiniistyaaną -za granicą) i .zdołali do
stać się do wnętrza stojących tam  kas ogniotrwałych, 
skąd ■zabrali dokładny spis tajnyc-li agentów rządu 
sowieckiego (zagranicą, iprawaidiziąjoycih propagandę, 

oraz przygotowane dila odo  w tej ipnapagandy: 15.000 
doiarówi, 1.800 fiumtów sziterlingów i 40.000 franków 
szwajcarskich. Równocześnie izmiklo dwóch dozorców".

których po wiór zona była opieka nad tem i kasami.
Okradzione pieniądze, acz/koi wiek przedstawiają 

kwotę dość poważną. jak ma obecne sto sumki rosyj
skie, są stratą, ikftórą «whtcfoe sowieckie już przebo
lały. Natomiast (kradzież spisu tajnych agentów sta
wia je w kłopotliwe (położenie, ponieważ (może być 
wyzyskaną, przez sprytinpych izlodiziei dla celów śtzan- 
taźm ipolitydanego. (Dlatego też poruszono wszystkie 
sprężymy policji sowieckiej, celem schwytania iwsła- 
myjwaicizów' do biur 7 Komin tem u4 \  lecz, jak dotąd, 
bezowocmie.

Aresztowanie b. konsula Kuczkiewicza.
Gdańsk. 2 bm. Zamieszany w wykrytej swego cza

su w Paryżu wielkiej aferze przemytmkltwa b . kon
sul łotewski w Gdańsku Kru.cizkiewioz, kltóry zdołał 
izbiedz zagranicę, ©ostał obecnie aresztowany w Lo
zannie. Plraisa zagraniczna podaje wiadomość, jako
by tKuiozikiewkiza wydano władzom gdańskim. — 
Wiadomość ta nie zgadza się >z praiwdą. Niewątpli
wie władzom gdańskim będzie izależało na tern, aby 
Kuczki ewiozu władze szwajcarskie wydały — muszą 
one jednak najpierw stawić odpowiedni wniosek. 
Kuczkiewicz ona na sumieniu lieme inne przestęp
stwa — a zwłaszcza handlowanie paszportami łotew
skimi. Znane są wypadki, że Kuczkowski sprzeda-

Dema rche amba sadorów Enten- 
ty w sprawie rozbrojenia.

Warszawa. (AiW). Na konferencji ambasadorów je
dnogłośnie uchwał orno tekst noty do rządu niemieckie 
go w sprawie .rozbrojenia oraz ILsitę 'uchybień. Akt 
wręczenia odbędzie się dziś luib jutro, przytem odbę
dzie' się airoczyste demarche ambasadorów ententy.

o
Z fabryki sensacyj berlińskich

Berlin. (AiW.) Wtorkowe dzienniki niemieckie poda 
ją szereg sensacyjnie brzmiących aatyikułów, według 
których Anglja miała 'zaproponować 30detnią gwa
rancję granic wschodnich Franioji. Angilja miała (rze
komo położyć pnzytem nacisk, że pomoc jej mogłaby 
tylko wtedy przyjść do skutku, gdyby Niemcy na
padły na Francję. Sensacyjnym szczegółem tej Wia
domości jest okoliczność, doniesiona przez dzienniki 
•niemieckie, że Francja miała się na tę  propozycję 
zgodzić.

Lot naokoło Niemiec.
Berlin. (AW). Lot na około Niemiec, który się oid- 

' bywa od niediziełł, nie s.powiodoiwał żadnych ■/wypad
ków. Ogółem (bierze w locie udział 71 samolotów. 
W -pierwszym dniu nie osiągnięto -żadnych szybkości 
z powodu 'trudności atmosferycznych. Przestrzeń 1000 
km. w pierwszym dniai izawodów osiągnął tylko Atliba- 
trow w locie, trwającym -9 godzin.

Krwawe demonstracje 
w Szanghaju.

Londyn. (PAT). Reuter donosi iz 'Szanghaju, że dziś 
rano powtórzyły isię tam  manifestacje przeciwko cu
dzoziemcom. Na głównych ulicach miasta zebrały się 
tłumy studentów, które zaatakowały policję. Potłcjam 
ci skierowali' /wówczas na demonstrantów sikawki, 
oblewając i-dh wodą, a gdy to nie -poskutkowało, o- 
t warzyli ogień. 5 osób odniosło ciężkie rany. Władze 
miejskie ogłosiły stan -sytuacji fwyjątikowiej.

Katastrofa franc. samolotu
NafSitoruak. (PĄT) 1 czenw. Dziś przed połuKMean 

spadł na tutejsze lotnisko samiolot francuski, kitóiry 
spłonił doszczętnie. Pilot i jeden pasażer uratowali

Litwa źle obchodzi się 
z robotnikami.

Geoerwa. (iPAT.) 2 brn. Duże wrażenie wywarła na 
konferencji pracy mowa delegata robotniczego bel
gijskiego Mortensa, który ostro a-talbował Brazyiję, 
rrnlandję i Litwę za niewykonanie przyjętych zóbo-

ląizań  ̂ w izakresie prawodawstwa robotniczego.
zc,ze>góliue ostro Miartens atakował Litwę wykazu- 

ią^  niedotrzymanie aabowiąizuń w  tej dziedzinie i złą

wał również obywatelom -polskim, wyznania mojże- 
szoiwego — (paszporty łotewskie, gdy chodziło o iz;wk>1 
nieuie ich od wojska i ujście czujności władz .pol
skich. W Gdańsku prowadził Kueizkiewiez życie na 
wielką, skalę i był stałym nocnym bywalcem różnych 
kabaretów i dancingów, w których wydawał zawrze 
gruibe sumv.O i/

Najlepiej zarabiał na przemytnictwie. Nie koszto
wało go to dużo trudu — dawał popros-tm stemple 
'konsularne do opieczętowania przesyłek, które wę
drowały najpierw do Rewila Lub 'Berlina, a stamtąd 
do Paryża.

PATRJOTYCZNA UCHWALA GZECKICH 
OFICERÓW 'REiZERWY.

Bemo Morawskie. (PAT). Na maiaifesta cyjnym kon
gresie państwowym oficerów rezerwy uchwalono pier 
wszy manifest oficerów rezerwy., w którym .powie
dziane jest między innemi: Gdyby języczek u wagi 
pokoju miał się choćby na oka mgnienie przechylić, 
-republika 'czechosłowacka 'znajdzie swych oficerów 
rezerwy na wyznaczonych poste runkach. My, ofice
rowie rezerwy republiki! cizecliioisłowackiiiej  ̂ przyrzeka
my naszem/u najwyższemu wodzowi', komendantowi, 
prezydentowi .republiki Massarykowi, że pozostanie
my wiernymi jego hasłom i tradycjom i  zapewniamy 
nasze i władze i  rząd naszej ojczyzny, że :będziemy dila 
nich zawisie 1 wszędzie podporą, która nie zawiedzie.
CZESCY PRZEMYSŁOWCY PRZECIW PlODłNIESIE 
NJU CEL WWOZOWYCH PRZEZ RZĄD POLSKI.

(Praga. (PAT). „Pragęr Abeudzeitung44 donos-i: Izby 
handlowe w Obercu i iw Bemie iziwiróciły się z [pisma
mi do odnośnych ministerstw, jw kt'óryclh wskazują na 
znacznie 'poruszenie, jaMe* w  zaintenesewanyich ko
lach czechos ło wadkieh kupców i przemysłowco w wy
wołało niespodziewanie potdniesletnie przed rząd pol
ski 'Ceł pnzewioziowych. (Wspomniane izby handlowe 
wskazują na konieicizinośe gjaktna.jrycMejtfzego skon
trolowania nkład-u Czechosłowacji z Polską., jak rów
nież zbadania hiandlowo-jpohtyezjnyeh koncesji; ®e. stsro 
ny oibai paiisitiwi, które izostały w praktyce przez rząd 
polski 'zniesione. Ponadto !p0)WS'Z'edhny związek mie
rnie ckkih przemysłowców tekstylnych w Liibercu 
fzwrócił się do miaiistra handlu z prośbą, ajby zaprote
stował w Waitszaiwie przeciw podniesieniu ceł na cze
chosłowackie (wyroby tekstylne.

W Bułgarji krew się leje obficie
Wiiiedień. (FAT.) 2 bon. „Somai amid Alionitaggizeiitnng44 

donosi z Sofjjii. Byty bułganslki (minister finansów 
Pioitr Jane i były prezydent iSoibnanja- Aleksander 
Pete, którzy zostali skaizani na 10 lalt więzienia (zo
stali zamordowana w (drodze przez eskortę strzałami 
rewolwerowymi. Eskorta Lwierdzo, że uczyniła to  
z powodu obawy ucieczki.

OSKARŻENIE HiORT!HY‘EGO.
Wiedeń. (PAT.) 2 brn. „Sonn umd Montagstzeitung^ 

donosi z Budapesztu, że były (minister spraw we- 
•tmętrznych Benicky oskarżył pnzed sędzią wojsko
wym prowadzącym śledztwo w Siprawae (zamordawa- 
iiia dwu redaktorów Nepszawy regenta węgierskiego 
Horthy4ego o zainicjowanie tego morders-twa. Pismo 
budapeszteńskie „Az Hjsak“, które zamieściło to o- 
awiadczenie1 zostało skonfiskowane, zaś .BenLcky zo
stał wczoraj wieczór z powodu oskarżenia fałszywe
go i obrazę Horthy4ego aresztowany. Węgierskie ko
ła rządowe oświadczają, że‘ oskarżenia te są zupeł
nie bezpodstawne.

AUTOMOBIL RUNĄŁ W PRZEPAŚĆ.
Wiedeń. (PAT.) 2 bm. „(Sonn und Montagiszekaung44 

donosi z Paryża: W poMiżu Montluicon spadł auto
mobil w p rz e jść , 25 osób ciężko rannych.

„ECHO DE PARIS“ O SZTUCE POLSKIEJ.
Paryż. (Pl\T.) 2 baru .„Echo de Parist; pusząc o pa

wilonie polskim sztuki na międzynarodowej wysta
wie sztuki dekoracyjnej -zaujważa: Pawilon polski jest 
doiwodem, co może naród, który potrafił zachować 
drogą sobie niepodległość. Spółeaeśnie sztuka polska 
anajd.uje się na właścij^’ej drod.ze niepotrzebnie ni
czego więcej, jak tylko nadal rozwijać się.

ŚNIEG W ROSJI.
Moskwa. (rLel. w.ł.) 2 bm. W całej północnej Rosji 

spadły obfite śniegi. .Zasiewy są zagrożone.
KATASTROFA KOLEJOWA POD KOSTOWEM.
Moskwa. (Tel. wł.) 2 bm. Pod Rostoweui wykoleił 

się pociąg. 30 osób zabity cip kilkanaście rannych.
W POSZUKIWANIU ŚLADÓW AMUNDSENA.
Nowy Jork. (Tel. wł.) Szef stacji lotniczej na Ala

sce wysłał do- rządu Stanów Zjednoczonych depeszę 
aby w okolice podbiegunowe wysłano1 na poszukiwa
nia Amundsena statek zaopatrzony w aeroplany. Je
dnocześnie ze statku Hoibby nadeszła depesza radjo- 
wa do rządu norweskiego z wiadomością, że statek 
znajduje się na 80 stopniu szerokości geograficznej. 
W dalszym ciągai radjogram iza^era wiadomość, że 
nigdzie nie natrafiono na najjurniejszy ślad Amundse
na.

Sytuacja po dymisji 
p. Thugutta nie zmienia się.
Warszawa. (AW). Sytuacja wewnętrzna, jaka wy

nikła <z powodu ustąpienia Thugutta, podczas świąt 
nie uległa zmianie z powodu wyjazdu przedstawicieli 
wielu stronnictw* sejmowych.

KONFERENCJA PAŃSTW BAŁTYCKICH ODRO
CZONA DO SIBRiPlNIA.

Warszawa. (Tel. wł.) 2 bm. Za^wiedziana na li
piec konferencja państw bałtyckich i Polski została 
•odinoozona do połowy sierpnia. Zjazd odsbędzie sdę 
w Rewiu.

Głos Anglików o Wimie.
Wilno. (PAT.) 1 czerw. iNa konferencji, jaka odby

ła się podczas pobytu parlament a rzyst ów angielskich 
z tuteijszemi (sferanui gospodaccizyanii, poruszono naj
żywsze zagadnienia gospodarki wileń^kitej. W szcze
gólności goście angielscy 'Interesowali się sprawą eks
portu drzeiwa i lnu oraz baiidową tramiwaju i orga
nizacją gaetowiim- miejskiej. W ezasie obiadu pożegnal
nego prezes ‘komitetu przyjęcia p. Wańkowicz w go
rącem przemówień in ipodizęSkował g(ośeaoin aaigiel- 
skim aa turni, jaki sobie izadaii, przybywając do Wil
na. W odpowiedzi sir .‘Fiiip Daiwtson i Hann on pod- 
kreśłiili odwieczne tradycje polskie jw Wilnie. Zazna
czyła oni, że jeśli Wd>ljno jest słusznie narwane perłą 
Korony polskiej, to Korona ta nie bytaiby całUoowi- 
tą bez Wilna. Mówcy angielscy podkreMldi, iż celem 
ich anisji jest pognanie (kraju i doprowadzenie do wza
jemnego (zbliżania ekonomiczn ego polsko -angielskie- 
go. Po:znailiLśmy, mówił Hannom, iż Polska jest wiel- 
kiem mocarstwem. Jesteśmy mMęctzni, że nas tu aa- 
prosizono, .gdyż mogiliśmy ujrzeć 1 wielkie dszielo, ja
kie tu  izostało dokonane. Mówca, iwyrażił ko-initeto- 
wi serdeczne uznanie za gościnność i izaprosił w do
wód widoczności przedistaiwiicleli obywateli wileń
skich do Ainglji.

EKSPLOZJA BOMBY W KOLUSZKACH. 
Wamszawa. (Tel. wł.) 2 bm. W Kiotezikach we 

wtorek w południe eksplodowała bomba w mieszka* 
niu Stan. Wło-dtanskdego, kltóry wskutek eksploąri 
został raniony. Włodarski nie umiał się wytłumaczyć 
dlaclze'go bomibę iprzeelhowywał.

Ceny w uzdrojowiskach.
Gen. dy-r. służby zdrowia 'zajęła się unormowaniem 

cen najmu i kosizitów utnzyma-nia w zdrojowiskach 
i stacjach klimatycznych. Na mocy tej ustawy prze- 
prowadizono akc)ję, której twym likiem są znaczne zniż
ki cen w stosunkiu do raku uib. Wedhig nadetsłanydi 
sprawozdań kasizt utrzymianaa w pietr,was.zorzędnych 
pensjonatach,, w takich miejscowościach, jak Ciecho
cinek, Krynica, Busko, iRaiblca, Szczawnica .wynosi 
8—9 zł., pfodczais gdy w r. uib. wyinoeił oficjalnie 12 
zł., pobierano *zaś 16 zł. Ceny kąpieli zniżano o 20— 
30 iproe., tak, że nie są one obecnie wyższe, niż (W 
Gzećłaiaali i w Niemczech.

Ceny w letmiiskaich górskich <w Alalopolsee zrówna
no z cenami przedwo-jennemi. Ogonie, jeżeli władze 
administracyjne dojpidniują iwydanyich ©arządi^ń, 
fcoeizt o  trzymania w zdrojowiskach krajowych powi
nien być naiżsizy o 50 proe„ inlS jw troku ;iilb.

Zaiznaczyć przy sposoibnośed Qiałeży7 iż np. w Cie
chocinku iceny za. po‘koje w .pensjonatach bez utrzy
mania są niiżsize, niż na (letniskach podwarszawskich. 
Jako cenę orjeufaeyjną ustalono w Ciechocinku za 
pokój w pensjonacie bez utrzymania <za. całe łato 400 
zł., przycizem umeblowanie mieszkań na letniskach 
praedstaiwiia isię iznaoznie gorzej, niż w zdrojawis- 
kach.

Obrady Związku osadników 
wojskowych w Warszawie.

Wafflszajwa. (AW). 31 maja ibr. rozpoczął się w War
szawie trzydniowy" zjazd delegatów ©wiąizku osadni
ków wojskowy Oh i cywilnych. Obrady dotyczyły prze 
ważnie ustawy iz dnia 17-go gandnoa 1920 r. o nada
waniu ziemi byłym wojskowych. Wykonanie tej iusta- 
wy .zawiesiła póżaiiejsiza uchwała Sejmu, wsifoutek 4ae 
go ziemię otrzymało ityilko 8 tysięcy osaidników aa- 
iniiast 9 -tysięcy. 'Uiczes.tnuey (Zjazdu złożyli wieniec na  
płyeie nieznanego ^żołnierza.
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Wołyńskim szlakiem.
EL

łBiisikość granicy sowuedkiej, niedawna wstrząśnię
cia, którym ulegały ziemie (wischodiiie wiskutek fer
mentów rewolucyjnych, zniszczenie ikirajru, (powodują
ce ostrzejszy kryzys gospodarczy, ia wskutek tego «u- 
łatwiające agitację żywiołom anarchicznym, [zeszło
roczny nieurodzaj, który tfataluiie ssię dał we (zuiâ ka aii-e 
którym pojwia.toan wołyńskim, iż doprowadził niemal 
do głodu iw powiatach, leżących jw jpóbdiżru Polesia — 
te wszystkie czynniki oddziaływali ją odpowiednio ma 
nastroje 'miejscowego społeczeńsitiwa i nadają im swoi 
ste pd^tno.

Wrodzony słowiański optymizm i cierpliwość są 
w7 takiem położeniu wielklem: walorami: ipidkma (wio
sna i zapowiadające się dobre zbiory oddziaływają 
kojąco aia. masy i brudzą nadzieję (przetrwam ia.

Lud bowiem iw masie swej jest dobrotliwy i żądny 
porządku. spokoju, warunków pracy. iWrażlTiwy jest 
nadzwyczaj na wymiar sprawiedliwoścć. Niekiedy ma 
swoiste ujęcie i poczucie prawa. Niedawno nip. za
szedł charakter ystyczmy wypadek: Oto w* sądzie tai i 
się miejscowy włościanin na policjanta:

— 'Zawiniłem, tak; kradłem drzewo, policjami na
bił; dobrze, ale, że jes/zcze protokół sporządzał...

W jego wyobrażeniu stała się mu niesprawiedli
wość: (bo już jak mabdiłi. to ukarał, więc pooóż ciągać 
po sądach?...

Lud poczytna 12 coraz większym sceptyzmem odno
sić się do podszeptów agitatorów i wichrzycieli. -Rok 
rocznie izapOfwiadali (mm różne przemiany, obiecywali 
ziemię, rozdawali darmo, wyganiali rjpanówa. a w 
rzeczywist ości -zwodzili go tyillko i mamili i obietnica
mi.. Co więcej: narażali aia. kary za wystąpienia, nie
zgodne >z prawem, gdy ich aranżerowie często pozo
stawali (bezkarni, .znalazłszj7 schronienie za granicą.

Sowieckiemu ,,komin ternowi*4 icho<Mfe za.wlsze o 
wywoływanie zamieszek i wrzenia na polskich zie
miach wschodnich. W ten sposób podtrzymywali swe 
wpływy a w masach ludnośd wytwarzali stan po dnie 
cenią, wyczekiwania, nas,trój niepewności.

Już w it. 1921-ym za inspiracjami Charkowa i Mo
skwy zorganizowano na terenie Wiołyniia „Zalkordotu, 
który miał na celu stworzyć ogniska rewolucyjne, a 
przez oderwanie ziemi wschodnich osłabić Rzeczpo
spolitą, stanowiącą nieprzepartą ibarjecę w akcji ko- 
mtunizmu na 'zachód, Dzięjd wszakże czujności na
szych wfcwlz zamiary te uniemożli wioń o, sześciu człon 
ków organizacji zostało rozstrzelanych wskutek wy
roku sądu doraźnego za napad 1 .zabójstwa rodziny 
żydowskiej (Raaiki-erów jw Równem, sporo zaś skaza
nych na długoletnie więzienie.

Nie dano wszakże sza wygrane. W  dwa lata później 
powstaje nowa organizacja rewolucyjna z tym samym 
celem, tylko pod inną formą. Wyzyskano tu przejście 
dawnego druha i /towarzysza iPetiiury, atamana Tiur 
fti-unnakia na stronę sowietów i jemu powierzono eia- 
nie  ̂ •'zamę/tiu. Tiutiunnik EOtrganiizował nowe sprzyfeię- 
®enie już nie pod hasłem bolszeiwidkiem, ale w  imię 
ideałów narodowych ukraińskich. Latem 1923 r. za 
pcśrędm ictrwem żyda Siemionowa, siedzącego w Ku
dowie i  (SławucSe, powstaje i ogarnia teren <6 powia
tów ipotudniowo-wsdhodriich wołyńskich „ukraińsko- 
(rewolucyjna organizacja. jpowfctańcza44 ^UiNlPA), opar

ta  przedews-zystkiem na żywiołach mdejscowych, ij. 
ma tych, którzy przeszli 'juiz szkołę (komunistyczną 
marynarzy lub inne sowieckie. jW kwietniu L924 r. 
wSadae aresztują członków tej organizacji, a teraz 
właśnie toczy się w Równem proces o należenie do 
rtvego spisku; na ławie oskarżonych zasiadło 1 0 1  o- 
€Ób.

łI to niepowodtzenie nie powstrzymuje podżegaczy

zakordomowych. Od c z e rw i do girudaia uib. roku są 
organizowane -za kord Omem granicznym nowe bandy 
dywersyjne, które napadami, mordami, jpodpałaniaml 
i grabieżami — a dokonano ich kilkadziesiąt — nę
kają ludność. Na terenie pow. krzemienieckiego po
wstaje jeszcze jedna „ukraińsko-re wólucyjna organi
zacja powstańcza u, zlikwidowana ubiegłego września 
przez aresztowanie 40 je j członków.

Teraz izmów zmieniają aramżerowlie zakordonowi 
metodę (\ralki. Do głosu przychodzi komunistyczma 
part ja „'zachodniej Ukrainy44. Zimą, od listopada, na 
Wołyń przedostaje się sporo agitatorów, zasobnych 
w pieniądze d biibułę, (którzy podejimują systematycz
ną organizację. W powiatowych miastach powstają 
,powiitkomy” ^komitety powiatowe), te  izoś dzielą się 
•na rejony, 'którym podlegają jaczejki, jakie mają po
wstać w każdej gminie. .jPowdtkonr4 dzieli się na dŵ a 
działy: bojowy i admim istracyjno-pólEtyczny. Pierw
szy ma przygotowywać kadry bejowie, golowe do 
wzniecenia zaburzeń, opanowywania miast, rozbraja
nia (policji i iw^ojska, tępienia ludności polskiej, (zni
szczona jej mienia i wymordowania osadników; drugi 
ma charakter propagandowy i b}i (podizlelony oia se
kcje, -oświatową, l^wdązków 'zawodowych, młodzieży 
komunistycznej, (kobiecą, żydowską i opieki nad więź 
niami. ,

Była to największa, najleipiej zorganizowana i naj
bardziej, najsyst emat31c.zn.Lej przygotowywanie •sprzy- 
siężenie. Członkowie składali przysięgę na broń, re
wolwery. nawet noże, t.ej treści:

^Klnę się ina itę broń, że na lądzie, w wodzie i w 
]X)wnętrzu zawsze .będę wierny iczerwoaiemu sztanda
rowi i że ze wszystikS^h sił swoich, gdziekolwiek się 
znajdę, słowem i iczynem dążyć (będę ido triiunufru i 
całkowitego1 (zwycięstwa proletarjatu nad światem 
, .bmrżuiaz j^jn.ym4 ‘.

Konspiracja była przepaowadzana metodycznie. 
Każdy z ozłonków’ otnzymyiwał pseudonim, a wykry
cie organrLzacji było (bardzo trudne wobec stosowania 
systemu trójek. Nad (każdym wisiała groźba, iż w ra
zie zdrady organizacji czeka go śmierć. Dostarczono 
członkom spisku broni palnej i siecznej, przygotowy

wano wszystko do 1 wybuchu. OdzieuiegtMe tak  szcze 
gólowo rozbudow^ano sieć organiizacyjną^ że mp. iw 
Włodzimierzu Wołyńskim były przygoto-wiane naiwet 
swdadze (koomuiistymie na wypadek przewrotu. W in
nych powiatach udało się spiskowcom zorganiizofwaó 
część administracyjną*, niekiedy nawet częjść bojoiwą.

Aby izSikwddOiW-ać organiizację, m^ładze podjęły w 
aiocy e dnia 31 mairca na 1 kiwietnia reiwlzje i areszty. 
Aresztowano 605 osób, z których 376 oddano do 
dyspozycji władz sądowych. 'Pomiędzy postawionymi 
przed sąd izmajduje się czterech członków zanządu 
„Proświty; w7 Włodzimierzu. Organizacja juiż przystęp 
powiała „do czyaułi, czego dawiodem b )iy  napady ra
bunkowe na osadtnikówi, podpaiaaiia, 'zamordowanie 
żyda Himmelfarba.

Rozbicie tej organizacji znalazło także 'Odgłos (kil
kakrotny w iSejunie jjx>d.ozas niedawniej dj^kusji bu
dżetowej; poruszali sprawę aresztowań zarówno po- 1 
słowie z klubu ukraińskiego, jak i 'komuniści.

Likwidacja ta^ podotoie jak  i rówieński poces po
słów ukraińskich, oskarżoaiych o propagandę antypań 
stwową i podburzanie do gwałtów, bardzo silnie od
działał na zmianę aiastrojów wiś/ród mas na Wołyniu. 
Traktowano je jako wyraz siły i {stanowczości, co 
łudaiości miejscowej i-mgiOniuje i wymtołuje respefkft. 
Tembatrdziej zduaióenie (^yęsołałj7 i niska kaiucjia, -wjzaę 
ta od 'posłów :za pozostawienie ich na wolności1, jak 
niemniej zniewolenie prolkuratury dio cofnięcia skargi 
iaicydentalnej do sądu 'apelacyjnego w Lublinie prze
ciwko- pozostawieniu skazanych posłów7 na swobodzie 
— cofnięcie, dokonane na polecenie z... Warszawy.

Tu dochodzimy do momentu istotaiego: wszdkie 
kun/ktatorstwx), wszelkie wuhania, czy nawet przeba
czenie ipsycholiogja miejscowiej ludności traktuje jako 
wyraz słabości. Kto tedy teani środkami się posłu
guje. podkopuje powagę administracji i państwa na 
ziemiach wschodnich. Jjudaiość -chce silnej, stanow
czej rękń. zdec.ydowanego kienuniku, opartego na pra
wie i sprawiedliwości.

Tylko tak można .zaprowadzić ład i istotne uspo- 
ikokmie H. W.

Powrót ministra Janickiego z Danji.
Warszawa. (AjW). Wczoraj powrócił z Warsza- dał organizacje gospodarstwa rolnego, współdziel 

wy rannster rolnicir a, Janicki, który w I>anjl ba- nic i instytucje bandiowo-robiitze. ’ *

Pierwszy występ Trockiego.
Korespondent ryska .podaje w telegramie ,,Timesa“ 

z dnia 28 maja informacje o pienwszem publioznem 
wystąpieniu tw Moskwie L. D. Trockiego, który na 
posiedzeniu ^Oo&pkna*4 (itj. oddziału planów gospo- 
damkii.. państwowej) mówił o ogólnej sytuacji politycz
nej w Europie.

iSfzcfioegółną uwagą iotoezył iw swem przemówieniu 
Trocki sprawę (źbfllżenia między Komunistyczną Mię
dzynarodówką zwjąjzików zawodowych, cayfli „prof- 
sojfuizajmia, a  angielskiemi „tradeuaiion^im44. Kores
pondent „Times;a a pisze o tern:

„Trocka uznał, iż, edaniean jego, brytyjskie „Tra- 
de-.unk>n4ya są dzisiaj najsilniejszym ezynnikiem re
wolucyjnym w Europie. Skłanianiu się ich ku leiwi?cy 
towarzyszy stały upadek gospodarczy Europy“.

Opinja Trockiego zgodna jest całkowicie z  uchwa
łami, pnzyjętemi przez ostatnie obrady rozszerzone
go plenum Komitetu Wykonaicczego IŁI-ej Między
narodówki. Mianowicie iStałim i Zinofwijew zdecydo

wali w swych ówczesnych przemówieniach porzuce
nie dotychczasowej taktyki komunizmu, polegającej 
na wyzyskiwaniu dla swych celów powojennych kry

zysu gospodarczego, a zwrócenia- specjalnej uwiagi na 
tomiast na ubliżenie się do brytyjskich „trade-unio- 
nówa i rozibicće w ten sposób .Wsterdanaslciej Między 
narodówiki Związków Zawodowrych, .pozostającej pod 
wpływami U-eg Międzynarodówki socjalistycznej.

Powrót Trockiego do władzy i opinja jego o  no
wych metodach komunizmu w  Europie są niewątpli
wie niezmiernie chairakrtery^tycizine dla oceny przy
szłych poczynań Lll-ej Maędzynarodówkd.

  0 0 0 --------

Strzały fanatyka 
bolszewickiego.

Paryż, $PAT.) 2  hm. Jak donoszą z Yogto agitator 
boflDMhiisrt-ycraiy Loreueza/to, który świeżo przybyf z 
AmjeryOd stnsałiami z reiwolmreru ranił śmiertelnie pro 

'boszicizia miejscowej parafji za to, że ten zwalczał

Pamiętajcie o Inwalidach.

ALBKSAM>ER TRZASltA.

Czerwony błazen
POWIEŚĆ Z ŻYCIA WARSZAWY.

38)
Pboszę, panie sędz-io, o chwilę cierpliwości, 

za^raz zbliżam się do m om entu, k tó ry  najbardziej 
pana ciekawa. Otóż, w o®asie te j bezsennej nocy 
urodżił sdę ctzerwony błazen, k tó ry  tak ą  sensację 
budził w mieście. Zrodził się z t/ragedji, a budził 
śjniech... W arunki, na jakich zgodlzłłean się w ystę
pować w  „Złotym P tak u 4*, są  już panu sędzjemu 
z pewnością znane z opowiadań dyrek tora Mofcz- 
nera. Jeśli jednak pan sędzia nie jest o nich po
wiadomiony, to mogę je wyjaśnić.
(ł—  Tak, znam  te orygm ałne w arunki, t m z  do- 

merio rozumiem, dlaczego czerwony błazen tak  
supie asekumował się przed1 ciekawiością ludzką.

aSe3^ r0Wa« — no i cicho 
wyszeptał fetkajpk.. JJraf /wysokiego uj z/^M ka

^  panny, nie mógłbyć. t zi nw onytm Waznem. &

f f o ^ S £ k ^ eÓSki sloTva Skarskiogo gięboko go wzruszyły,
Józef jpo kró tk iej pauzie kontynuow ał opowieść 

o swojej tragedji:
A teraz zbliżam się do faktu, m orderstwa. 

Nie wiem, ozy znany jest panu sędziemu plan sy
tuacy jny  „Złotego P ta k a 44. Trzy wejścia prowadzi 
ły  za kulisy: jedno wejście jes t od garderoby dla 
publiczności, drugie od westybulu, trzecie zaś od 
podwórza. To trzecie wejście było na-jm-niej w y
godne. Chcąc się tędy  dostać za kulisy, trzeba? 
było przejść przez podSwórko sąsiedniego domu, 
następaiie przez ciemne 3 błotniste podwórze 
wzdłuż budynków stajennych i w ciemnościach od

szukać wejścia za kuflisy. Jeszcze przed 6wx)imi 
występam i zbadałem plan sy tuacyjny, a  gdy  prze 
konałem  się, że to trzecie, bardzo niewygodne wej 
ście, niewielu osobom z personelu kabare tu  jest 
znane, postanowiłem właśnie tędy przedostać się 
za kulisy. Ponieważ o kilka kroków  od tego wej
ścia znajdowała się garderoba Nr 3, więc ja, jako 
najodpowiedniejszą, obsrałem dla siebie. To małe 
w ejście chroniło mnie przed ciekaw ością a r ty 
stów  i a rty s tek  kabaretow ych i spław iało, że s ta 
łem się w ich pojęciu jakim ś nieziemskim tworem, 
k tó ry  w  „czapce niewidce44 przechodzi przez ko
ry tarz  kulis.

■W dioiu, kiedy m orderstw o zostało popełnione, 
wszedłem, jak  zwykłe trzeciem  wejściem. Biegłem 
szybko przez korytarz, aby jaknajrychlej znaleźć 
się w garderobie. Garderoba zawtsze była ciemna 
i ja dopiero zapalałem  w niej św iatło, zam ykając 
poprzednio drzwi za sobą na Mucz. Tego dnia 
drzwi nie zamknąłem, bo zaledwie przekroczyłem  
próg garderoby, usłyszałem w niej jakieś podej
rzane, ciche jęki i ruchy, jakby  kogoś ciężko mo
cującego się z ozemś n a  (ziemi. N atychm iast prze
kręciłem  t as ter, a oczom moim przedstawił się
straszny widok:

Na ziemi leżał człowiek w średnim w ieku, u- 
bramy w .bogate futro. W pierWsiach jego tkwił 
olbrzymi nóż. Na ziemi była wielka kałuża krwi. 
Nieznajomy żył jeszcze. W jakichś przedśm iertel- 
nyoh odruchach skrobał paznokciam i brudną po
dłogę, nogami w ykonyw ał tak i n ich, jakby chciał 
się przewrócić na bok. W idok był straszny i w 
pierwszej chwili zmroził mi k rew  w żyłach, — nie 
mogłem kroku postąpić naprzód. Gdy pierwsze u- 
czucie strachu opanowałem, chciałem nieznajome 
go ratow ać. Ukląkłem koło niego, miałem zamiar 
olbrzymi nóż wyjąć z jego piersi. Zaledwie jednak

ukląkłem , zobaczyłem, że wszelki ra tunek  jest 
spóźniony. W ochach nieznajomego wytraźnie..... 
zobaczyłem śmierć. Ruch rąk  i nóg były to Skór
cze pośmiefrtne. Gdy jeszcze pochyłony byłem  nad  
trupem , usłyszałem nagle skrzyp dirzwi. -Szybko 
odwróciłem głowę, widziałem wyraźnie, że ̂  k toś 
drzwi zam knął za sobą. W tej chwili w m ojej gło
wie podświadomie błysnęła myśl, że jestem  tu  sam 
z zamordowanym, że muszę natychm iast z tej gar 
dero by uciekać, bo w razie nadejścia inspicjenta, 
mnie obwinią o morderstwo. Uciekać! —  to była 
jedyna myśl, jak a  w tym  momencie zrodziła się 
w  mej głowie. Uciekłem tą  drogą, k tó rą  wszedłem.
N ikt mnie nie widanaŁ  ̂ . i9i i H

Gdy znalazłem się w  mieszkaniu, długo nie mo
głem się uspokoić, każdy nerw  drżał we mnie, jak  
targnięta  struna. Rzuciłem sdę na otom anę, naj-: 
sprzeczniejsze myśli zacizęły się wić i kotłow ać 
w mej głowie, jak  w uifiu. Czy m am  iść na policję 
i donieść o wszystkie/m, czy  też zachować w ta 
jemnicy ten  tragiczny w ypadek? Zdawałem  sobie 
dokładnie sprawę z tego, że powiadomienie poli
cji o w ypadku będzie równocześnie zdem askow a
niem czerwonego błazna, a w tedy W k  i W anda...

I dalej kotłow ała w mej głowie myśl, że jeśli 
zgłoszę się w policji, to mnie mogą aresztować,, 
jako m ordercę. Trudno mi będzie udowodnić, ze
nie ja tę zbrodnię popełniłem. W szystko przem a
wiało za tern, żeby policji nie powiadomić. Zosta
łem W donm.

W  nocy prześladowało mnie ustaw icznie to stra 
szne pytanie: kto otworzył dnziwi do garderoby, 
gdy byłem pochylony nad zam ordow anym ? A mo
że była to  tylko sugesitija, w yw ołana silnem zde
nerwowaniem, może n ik t drzwi nie otwierał?

Odpowiedź na to pytanie odbierała mi sen.
(Ć. d.
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K R O N IK A .
CZERWIEC

I

Środa

Ozis 3 Such. Klotyidy p. 
jutro 4 Aleksego Francisz

•

Wschód słońca o g. 4 m. 
27. Zachód o g. 7 rr«. 09. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
W>. hod księżyca o g. 8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.

o :: o
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. y

Środa: „Sk ąpi ec 
(Czwartek: „Dożywocie".
Piątek: „Horaztyiyki".

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚGI“
Środa: „Nocna ćma".
Crzwaitek: „Nocna- ćma".

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA"
- Środa: ^taoina już jest taka".

Czwartek: „Simona już .jest taka".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: „Riftwa" (iLa Bataile). Całość 2 serje, 10 

-aktów w jednym programie.
PROMIEŃ: „Błyskawiczny upiór; w roli główcw-j Jon- 

jny Hinea.
REDUTA. „Złota pułapka"; jednioserjowy dsrama.t awan 

turniczy. W główniej roli słynny boikise-r Wiljam Sednu 
Pomad program -wesoła boanedja.

- SZTUKA: „Odrodzona Polska!". 8 w-iefllkLch aktów tra- 
gedjji i -radosnego w w olen ia  PoMci. Film polskiej pro-

iit -  ‘  .

[UCIECHA. „Dziecię Fraoicji"; dramat w 10 aktach z 
prologiem.

WANDA: „Oo może kobieta"; dramat erotyczny w 6 
aktach.

WARSZAWA: „-Alarm o północy" (Klejnot Maliara- 
dży). Sensacyjny i wielki obraiz z Cario Adidimim w roli 
tytułowej.

 x o x -----------

M ieczysław Sołecki, sitar OGita w Chrzanowie, zm arł <tn. 
BI m aja. Śp. Znnairiy urodził się «w P ark an ach  (Ruiminjaj 
Idiriia 7 liipca 1889 r. Po ukończeniu sizkół śnedpieh w K ra 
.tkoiwie i i&tniidijórw praw niczych na U niw ersytecie Jag ie l
lo ń sk im  w stąpił do słur/by w adm inistracji po litycznej da 
Winej Galicji, służąc kolejno -w starostw a cdi podgórskie m, 
*w K rakow ie, w  Nowym Tangu i K a tez iu . Gd chjwili .o- 
‘swobodtooiia Polski pełnił obow iązki służbowe w s ta ro 
stw ie  w Chrzanowie, począitlk-owo jako  pirzydlzdelony do 
.służby tam tejszem u kom lsanzowi P . K. L„ następn ie  ja ko 
najstautszy rangą, urzędnik tego  s ta ro stw a  a od 20 g ru 
d n ia  1923 jako  sfaimsta. W ybitny  urzędnik adm inistra
cy jn y , nadzw yczaj pdlny i itiimnienny, pełen in icjatyw y 
tiJLa d o b ra  służby. To też adm inistracja trac i w Nim jedne. 
Igo z najlepszych sitaamtów. N iespodziew any Jego  zgon 
W ywołał ogóllny żal u w szystkich, k tó rzy  go znali. Eks- 
(poiritactfa zwłok z gm achu s ta ro stw a  w Chrzanowie do 
k o śc io ła  odbyła s ię  dn ia  2 czerw ca o godz. 4, poczem  
izjwtoki zosta ły  przewiezione do K rakow a. Imieniem wo
jew ody  i wojewófdiztrwa w yjechał na  eksipo-rtację zwłok 
'dio CkiTzanoiwa naczelnik w ydziału prezydijatoego Raw ski. 
Poguzeb w K rakow ie dzniś -we śirodę 3 c z e p c a  o godz. 
5  yopoł. z kaptioy  cm entarnej. Nabożeństwo żałobne od
będzie snę w  kościele parafjalnum  św. Fłoirjama dnia 4 
'czenwica o godz. 9 ramo.

Na ręce -wojewody krakow skiego Kow alikow skiego 
w p ływ ają  kO-ndodencje z powodfu śm ierci zasłużomego i 
'znakom itego s ta ro s ty  chrzanow skiego Soleckiego.

Dr Andrzej Rayski, radca  Sąd u  apelacyjnego w  K ra 
kow ie, ramauił 1 czerw ca w 56 roku  życia. Pogiizeb dziś 
w e śtrodę 3 czerwca o godlz. 9 rano* k kościoła' śiw. Ł a
za rza  na  W esołej.

Inż. Bolesław de DahJke, m a d  30 m aja w 43 roku  ży- 
lcia. Pogrzeb o dby ł się 1 czerw ca.

Z Zabłockich Emma Wesołowska, zmanła 31 m aja w 
29  roiku życia. Pogrzeb odbył się 2  czerwca.

Ks. dr Michał Pędcowski, 'zastępca .profesora hisfoyji 
K ościo ła w U niw w sytecie J a g ie ło a sk in ą  zm arł 31 m aja 
Hv 42 roku  życia. Pogrzeb o d b ^  się 2 cizerwea.

ZAMIEJSCOWI:
Klemens Dzieduszycki, b. poseł do tsejmiu galicy jsk ie

go, ■właściciel dóbr, zmairł w e Lwowie rw 69 roku  życia.
■ Tadeusz GubrynOwtcz, członek redakcji ,jK urjera Po- 
anańsikiego", b. red ak to r „Słowa Polskiego", izmarł w Po- 
Izłnanjiu djnia 29 nia.ja.

Dr Izabela Cza^nomska, lekarka , ur. w 1856 roku w 
Kijoiwi&zczyśnie, 'zm arła w W arszaw ie ..

    :<y:  -------
Dyżury aptek.

,  . Ś roda 3 czerw ca:
_ Apteka pod Złotą Głową, R ynek 13. — Apteka pod 
^Trzema Koranami, R etoryka 1. — Apteka Czternasta,
ILubicz. 7. — Apteka, Stradomsika 6 .

Przyjechali tło Krakowa.
w dniu 2 czerwca:

Grand Hotel: Dr Jam Lieóer — Katowice; Artur Zi- 
vy — Bâ zjilcja; Bemaitli Zdvy — Baraylieja; tEiUgenjusz 
Raaba — Warszawa; Gzesław Janikowski — Sosnowiec; 
jNonbent Berajn — Wiedień; Jerzy Ożairowisfki — Krzeszo
wice; Zofja Landy — iWair,steawra.: Marja Bernatowicz, — 
Wanazawa; Piotr Zuiboiwiicz — Wajrsizaiwa; Marek Boga
cki — Soismjowie*c; (Marjaai MLckiewioz — Warszawa; Dr 

Soilberbeig — Wiedeń; Dr Jerrzy Apfel — U,s)tfrz_v(ki; 
•Dr Jam Kozakiewicz — Kroisno; Jakób Keaśler — Kro- 
r1*0’ Teofil Raylo — Włocławek; Edtmaund Bleder — Za- 
^P^^e; Jerzy Mente — Warstea-wa; ArnoM Muelior —

Loewlnge-r — Wiedeń; Mięozyisltaw Bur- 
Wiedeń: Marok Bieler — (Lwów; Józef Orzech—

S e f  ̂  ~  Protawfki; W alter Tau
S^ka: Eug. Narwocftyńsk-i — Miecliów; T adeusz 

.V x r ^ T  • Ifeesaow; K aźm ierz  Michnik — Katowice-

r  Pvoir k { m ;  K azim iera K uła- 
kow|a)A] — W arszaw a; Fabian Ho-rsztein — Łódź; Art,ur

Straszna katastrofa samolotowa na lotnisku 
w Rak o wicach.

(Specjalnie stpirawotzdąttie
Kraków, 3 czerwca.

W poniedziałek wieczorem griijcihnęła po Krako
wie wstrząsająca wiadomość o strasznej katasfcroifie 
samolotowej w porcfie lotniiczych w Rakowicacli pod 
Krakowem. W y^kny na miejsce wyipadku specjalny 
sprawozdawca „Gońca Krako^wśkiego" zebrał szcze
góły katastrofy, które podajemy w chronologicznym 
porządku.

Dnia 31 maja br. około godz. 7 i pół rano wziniio- 
dy  się na lotnisku w Ralkowicach dwa aeraplany o- 
rygtńnailn\e francuskie „P f̂eez XV^a. 2, 40—54 i 40— 
57", będące własnością krakowskiego (portu lotnicze
go. Jednym z aiparatów kierował por. pilot (Michał 
Pielechowski„ dmg‘im zaś por. piilot Kazimierz Le
wicki, obaj z 2 p. lotu. w Rakewicaeh.

Udali się oni ibcz obserwatorów do Lwoiwa, wioząc 
na siwych aparatach benzynę dla sraefa departamen
tu żeglugi pawicwzaiiey ministerstwa sprajw wojsko
wych, gen. Zagórskiego i dla pułk. Borejszy, daw
nego dowódcy 2 puiiku 'lotniczego w Krakowie.

Podróż obu pilotów krakowskjch .do portu lotnicze 
go we Lwowie odbyła eię bez przeszkód. Gen. Zagór
ski i pułk. Borejsza, o trzyma w<zy żądane z Krakowa 
zapasy benzyny, podąiżyli na swych aparatach ze 
Lwowa do Warszawy.

Kr

For uczni cy Pieledio wsiki i iLeiwicikł!), zaibawijwiszy -we 
Lv\x>.wie jeden dzień, spotkali się na mieśce ze swym 
kolegą z krak. pułku, por. Józefem Sroką, będąicym 
«we Lwowie na urliópiie. Por. Sroka, dowiedzaarwszy 
się o powTOtnej podróży francuskich samolotów „Po
leź" do Krajkoiwa, oświadczył go^ołwość wyjazdu ze 
swymi kolegami, Jako obserwator aparatu, prowadzio- 
nego przez por. Pielechowskiego.

Dnia 1 bm. o godzłinae 12.30 w pohiduiie wszyscy 
trzej porucznicy wystatiitolwaM z partu lotniczego we 
Lwowie, nie badając ilości benzyny w zbiornikach, 
gdyż polegali na zapęwrtieriiach jaMegoś starszego 
majstra taimtąjszych warsztatów, że benzyny wystar
czy hn do Krakowa. Obydwa aparaty leciały w ten 
sposób, że jeden pilot nile spuszczał z oka drugiego 
aparatu.

Doleciaiwszy iw pobliże 1 o tubka rakowiidkiego, por. 
pilot M. Pielechowski i .por. obserwator J. Sroka, 
znajdowali się ze swym aparatem na wysokości 1500 
m. nad ziemią., zaś por. (pilot K. Lewicki zanfrzył się na 
450 m. ponad ziemią i pierwszy zaczął lądować.

Przy lądowaniu w aparacie por. LewickJiegc prze
stał hm kej ojiiować motor, a śmiga została unŃetrucbo- 
mioma. Jak się później w toku dochodzeń okalało, 
przyczyną unlentchomieuia motoru i- śmigi w tym

„Gońca Krakowskiego").
*

aparacie był brak odpowiedniej ilości benzyny, któ
rej znaleziomto w zbiornikach zaledwie niecałe 2 li
try. -Samolot jednak por. Le.^ńakiego niie Jzaał ża
dnego uszkodzenia, zaś saun por. Lewic, wyszedł! 
bez szwanku.

Drugi samolot, prowadzony przez por* Piełechow- 
skdego i por. Srokę, mając miejsce lądowania przez 
pierwszy apairait zajęte, obniiżył się na 150 m. ponad 
ziemię udhiją(c róminocjzoaiie wykonać t. w .  wiraż 
w lewo. Jeduafkże wskutek nieprzewidzianego defek
tu motoru i sjtrajy szybkości wpadł w „korkociąg" 
i uczyniwszy jedern zwitek korkociągowy, runął ,^ło- 
wą" na ziemię.

Skutki upadku saJmołotu były stajajsznie. Aparat wrył 
się siliLe w ziemię i został zupełnie zdruzgotany aż 
po miejsce obserwatora.

Obaj porucznicy ponieśli śmierć na miejscu.
>Wśród szciząitków aipairatu nie znadezioaiio śladów 

rozlainfia się beatzyny ze zgruchotanych zaiorniłków. 
co nasuwa przypuszczenie, że przyczyną katastrofy 
drugóeigo aeroplanu byił rówrtież brak benzyny. Rrzy- 
pukzsczerńe to. po-tiwierdza nadto fakt, że katastrofie 
nie towarzyszyła eksplozja motoru.

Zwłoki śp. por. Pielechow^kiego, wydobyte z pod 
gruzów okazały się częściofwo zmiażdżone, natomiast 
zwłoki śp. por. Sroki nie miały zewnętrznych obra
żeń. Poniósł on śmierć prawdopodobnie wskutek u- 
d erze ni a głową, lub zgniecenia klatki piersiowej.

Na miejsce katastinofy, która nas-tą.pita okoł-o godz. 
3 po południu zjechała natychmiast wojskowa komi
sja sądówa-lekairska złożona z prokuratora mjr. K. 
S. dra NucJLgwskiego, kpt. lek. dra Ćwiklińskiego i 
protokolauwW.

Po ogllędzimach miejscach wypadku i stwierdzeniu 
zgonu obu ofiar katastrofy zwłoki poruczników prze
wieziono do kostnicy s-zpilta.la okręgowego. Szczątki 
samolotu .(iserja 40—54) uprzątnięto.

Dookoła lotniska rakowickiego zbierały się do pó
źnego wieczoru tłumy pubłiozmośoi, komentującej 
nie pierwszą jruż katastrofę na tean lotnisku. Proku
ratura wojskowa wszczęta dochodzenia celem usta- 
lenia przyczyny tragicziiego wypadku.

iPoir <Pieleichoiwiski kończył 26 lat, zaś por. Sroka 
24 lat-a młodego, a pełnego owoców i pracy życia.

Obaj nieszczęśliwi porucznicy 2 p. lotniczego byli 
kawalerami i należeli do wzorowych i pełnych po
święcenia dla Ojczyzny oficerów arioji polskiej. Po
grzeb ofiar odbędzie się ma cmentarz rakowicki we 
czwartek, dnia 4 bm. o godz. 4 po pokidmiu a. kapli
cy szpitala oikręg. przy ul. Wrocławskiej.

Tajemniczy trup żołnierza w lasku
na Wofr Justowskiej.

Wczoraj wieczorem wracający ze spaceru przecho
dnie zauważyli w łaisku na Wioli Justowsikiej trupa 
żołnlicraa wiszącego aia drrzewfce.

(Na m/iejsoe wypadku przylbyta zawladomioina te

lefonicznie wojskowa komisja sądowo-lekarska, która 
natychmiast TOizp>czętia dochodzenia. Na razie nie 
stwierdzono nazwiska samobójcy, oni (też przyczyny 
zamachu samobójczego'.

Goitftiheil — Łódź; Artioni Marc.zyró?tki — Słomniki; Sta- 
niistaiw ISzŷ jdldlis.ki — iWamsizawa; KazL Wo jnaroiwiaki — 
-Warszawa: Srt-a<n/i«ław' No-woiolidki — Warszawa; Karol 
Sobolewtsikii — Łódź; Jan Mochlińs-ki — liu^tów; Marja 
Stojowisika — Lwów; Witioilld Sawicki — iBielskoę Józef 
Słiwińs-ki — (Warszawa.

o
PiRZYJAZ D  WYCIECZKI WŁOSKIEJ DO KRA

KOWA. Jak się dowiadujemy, z końcem sierpnia 
przybędzie do Krakowa 50 studentów włoskich »u- 
•niwersytetów 'handtowych pod kierownictwem profe
sorów tych uczelni. Jest to wielka iwydeczka nau- 
kowo-fproipagaaidoiwa-, unząidzoua pod iprofektorat em 
rektora, komandora korony włoskiej, dra Alberta As- 
quiniego.

KONCERT JUBILEUSZOWY KRAKOWSKIEGO 
CHÓRU AKADEMICKIEGO. Jak  się dowiadujemy, 
na koarcercie tym, który odbędzie się 7 bm. w sali 
Starego Teatru o godiz. 11 pnzedpoł. wykonane zo
staną utwory jubileuszowe, poświęcone Ohórowa Aka 
demiidkicmu j. tip. ,^Na Anioł Pański" na dwa chóry 
Rybickiego, „Zawidza Czarny" Rączka, Pol-onez Ju
bileuszowy Orłowskiego, Suita rytmów polskich Wa
lewskiego, Biała Bajka Liuskiego. Między inmemi wy 
konany będizie też psalm Żeleńskiego na orkiestrę i 
chór. Koncert otworzy polonezem mistrzów,ska onkie 
stra 20 p. p. -jx>d batoitą p. por. Szreyera. Pioaiad;to 
udział w koncercie weźmie Ibyły członek chórni art. 
Ofp. zagr. p. Piotr Meltz-tRomanowski. Ogromnie inte
resująco zapowiada się toż festival tego chóru na 
dziedzińcu arkadowym Walelu, również 7 ban. o godtz. 
8 wice z. W festiv-alu tym bowiem oprócz chóru  weź
mie udział pełna orkiestra 20 pp. oraz liczny zastęp 
airtystów operowych tej miary co pp. Roma/no(wski, 
Nika Jakmbowska, Doibostz i w. in. Bilety pozostałe 
w niewielkiej jató ilości otrzymać można na obie pro- 
dukcje w firmie J. L ipk i, Sła.wikorwska 8. Na liczne 
^zapyta/nie byłych członków informuje Ohór Akade- 
mMd, że w  bankiecie mogą brać udział także naj- 
Ibtlimsae rodziny zjazdo wców, ta  uprze dniem jednak 
/zgłoszeniem.

CZTERDZIESTOLECIE „SOKOLA" KRAKOW
SKIEGO. Uroczystość ozterd-ziestoiecńia „Sokoła kra
kowskiego, poprzedzona (była zawodami niedzielne- 
mi. Około czrterysitu delegatów przybyto ze wszyst

kich niemal zakątków Po-klki, ze wszystkich gniazd, 
najliczniej z Zagłębia Dąbrowskiego.

iRano tprzy przępys/znej pogodzie, z gmachu „Soko
ła" wyruszył pochód ze sztandarem, poprzedzony or
kiestrą Związku młodzieży -rękodzielniczej do kościo
ła GO. Reformatów. Po uiroezystem nabożeństwie, 
podczas którego wygłosił podniosłe przemówienie 
ks. Janicki, uiczestmcy WTÓcili do gmachu. Na boisku 
odbyła się Akademja.

(Prezes ,ySoboła" dr Rowiński przedstawił obszer
nie historję rozwoju Towarzystwa, zamykając ją w 
trzech niejako okresach.

Pierwszy, to us iłowani a Bałuckiego, Asnyka, Barto 
szewicza, Romanowlcza. Aibkmowicza i wielu innych, 
rztiicających ipienws/ze podwalmy pod wielkie dzieło 
twórczej myśli patrjoityczaiej, która w drugim okre
sie pod łnaczelnćkiem Rucińskim, daje już zwarte, zor 
gamizowame sizeregi, drużyny polo we tworzą drugi 
baion 2 pułku Legjonów.

ŃaiS-t ępii e pr zemawlali: de I ega t W ars z&wy p. Ko - 
izieleiwisiki, delegat ^Sokoła" Macieży (Lwów) major 
Kfiwońsiki, wręczając krakowskie mai gniazdu adres 
pamiątkowy, nasitępiie delegat gniazd Wielkopolski 
p. Lewandowski i Pomorza p. Mokrzycki.

[Nastąpił z kolei hołd, oddany j/ubilatom: Bartos ze- 
wfiiczowi Kazimierzowi, Białfcofwsjkiemai Mieczysławo- 
wu, Rełdowslkiemu Władysławowi, Biibo-rskiemu Ale
ksandrowi, drowi Emilewiczowd, Krzyżanowskiemu 
Stanflsławiowi, Liubańskiiemu Tadeuszowi, Macharskie 
mu Fra-ncisizkowi, Popieloiwl iFilorjanowi, Ruoińskie- 
mu Szczęsnemu, Raidnickiemiu Józefowi, Saskiemu 
SyLwenjuszowi, Stachowiczowi iPiotrowi. Uczczono 
prtzytem pamięć śp. Stycznia Wawrzyńca przez wrę
czenie tak, jak innym jubilatom pamiątkowego me
dalu do- rąik syna, obecnego dyrektora policji dra 
Stycznia. Medal ten nosi napis: „Jubileusz Sokoła 
Krak o-wskiego 188o—1925".

Po złożeniu hołdu jubilatom, wiceprezes- dh. Ku- 
balsiki ogłosił wyniki za-wodów, jpoczean nas tąpało roz 
dawanie nagród i dyplomów. Wyniki te przedstawia- 

**ją się, jak następuje: Na 4Q druhów, którzy wzięli 
udział w strzelaniu z karabinu wziął pierws-zą nagro
dę Rogowski (Kraików II), osiągnąwszy 51 punktów
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^  60 możliwych; druga nagroda przypadła Grudzui- 
(Rzeszów) i 3-cia Gajewskiemu (Bochnia). 

^Lalszym (punktem (programu, które się odbyły na 
^tadjouie sportowym okręgu korpusu na Małych Bło- 
^Uch ibył:

Bieg wojskowy na 300 m. z przeszkodami, pierw- 
s*y .przyszedł Jelonek (Kraków II), który przebiegł 
^  przestrzeń w czasie 1 m. 2.10 sek., drugą nagrodę 
zdobył Królikowski (Kraków ii), a trzecią Dagnau 
IKraków).

Do biegu szturmowego stanęło 3 drużyny złożone, 
[każda z 13 druhów (25 m. pełzanie i 25 m. bieg’). 
Pierwsza przybyła drużyna Sokoła krakowskiego w 
°aasie 32 4.5 sek., cferuga Sokoła (Kraków II), trzecia

Rzeszowa.
Rzut granatem, na 23 druhów osiągnął najlepszy 

Tyymiik Nitka (Rzeszów), który rzucił oburącz 29.45 
drugim był Prokop (Rzeszów), a trzecim Kuśmi- 

der -również ;z Rzeszowa.
iW walce na bagnety pierwszą nagrodę zdobył Lu

bas {Rzeszów), zdobywając 6 punktów, drugą nagro
dę zdobył Lisowski (Rędzin) i trzecią Dagnau (Kra
ków).

(Ponadto odbył się w dn. 31 maja i 1 czerwca w 
<sałej dzielnicy bieg rozstawny, wzięło w nim udział 
Ogółem 100 druhów, którzy przebiegli ogółem 536 
i pół km. Najdłuższą przestrzeń ibo 136 km. przebie
gła sztafeta Zakopame-nKraków.

Następnie odbył się obiad w  pięknie przystrojonej 
saila ,^Sokoła Do skromnej uczty zasiadło sto kilka
dziesiąt osób. Uprzyjemniały ją śpiewy chóru sokol
skiego. Szereg toastów rozpoczął serdecznem prze
mówieniem radca Rulbateki. Następne toasty wzno
sili dr Emilewiicz (na cześć armjii), dyrektor Winkow
ski (na cześć (Sokolic). Wreszcie Kazimierz Bartosz e- 
wfiic*, jako jeden z jubilatów, poizypomniał pierwsze 
chwile istnienia (Sokoła i pełen dowcipu i polotu 
•toast zakończył trądycyjnem: „Kochajmy sdę“.

Z OKAZJI JUBILEUSZU „SOKOŁA" KRAKOW
SKIEGO wojewoda krakowski, p. {Kowal ikoiwsik):', 
przesłał Zarządowi serdeczne życzenia dalszego roz
woju i powodzenia, a zarazem podniósł zasługi ,.So
koła" krakowskiego wobec odradzającej się Ojczy
zny.

WOJEWÓDZKI ZJAZD DELEGATÓW URZĘDNI
KÓW iW KRAKOWIE. W pierwszy dzień świąt od
był się w Krakowie w gmachu małopolskiego T-ow. 
rolniczego o godz. 10 przedpoł. wojewódzki Zjazd 
urzędników państwowych. W tzjeźdizie wzięło udział 
164 członków z Rzeszowa, między którymi, obok do* 
legatów z  województwa, byila reprezentanci z War
szawy, Bydgoszczy, Stanisławowa, Kołomyji itd.

Wiec zagaił m any działacz społeczny, dT Krajew
ski, podnosząc cel Zjazdu, kitóry podkreślił w szcze
gólności nieuzasadnioną 'zniżkę płac na czerniec, k tó  
r& wśród szerokich mas urzędniczyc-h — zamiast c- 
[C^etówanej poprawy bytu — pogrąża urzędników w 
jeszcze większą nędzę — a w następstwie wywołuje 
nastrój nie tylko niepożądany, ale w skutkach nieda- 
jąęy  się wprost określić. Rozgoryczenie, rosnące z 
dnia ma dzień, nędza, brak  madziei poprawy stosun
ków - a natury siwo jej, nawet wśród żywiołów ety
cznie silnych, czynią comaz gorsze spustoszenia, z wi 
■o oczną szkodą dobra publicznego. Naprawa tych sto 
£ uników mnisi w' najkrótszym czasie ulec radykalnej 
zmianie, jeżeli maszyna państwowa ma regularnie1 
^unkc jonować.

Z kolei wygłosili referaty: dr Czajka, przedkłada
jąc  sprawozdania z Zarządu Zrzeszeń, kończąc wnio
skiem, -by wszyscy cizoJnkowie, którzy dotychczas 
ade uiścili pogłównego w .wysokości 2 zł od członki, 
"wyrównali zaległość bezzwłocznie. Dyr. (Górka refe
rował sprawę ustalenia urzędników, domagając się 
objęcia stabilizacją tych wszystkich urzędników ma
łopolskich, którzy posiadają odpowiednie kwalifika
cja, z wykluczeniem praktykowanego- u  mas protekcjo 
^rzmu partyjnego. -W dalszym ciągu dr Czapliński 
Jprzedistawił projekt nowego upołsażenia-, uwzględnia
jm y  -tpoprawę bytu z .żądaniem, by Riząd i Sejm przy
stąpił do regulacji poborów w miesiącu wrześniu.
- -Radca Po tucze k zreferował sprawę emerytów pań
stwowych, wojskowych i kolejowych, domagając się 
w  ostatecznej rezolucji arówmamia emerytów byłych 
Państw zaborczych z  emerytami polskimi. W sprawie 
organizacji \ aozpows ż e n ie n i  a pisiua „Jedno ść“ prze 
Mawiał dr Krajewski i przedłożył wnioski, by w każ
dej miejscowości powisitała fil.ja Ziw. Zrzeszeń, oraz, 
Py każdy pracownik |  uMczmy prenumerował i po
b r a ł  ten organ. W czasie dyskusji dłuższe przemó
wienie wygłosił delegat -Stow. urzędników państw. 
& Warszawy p. Duda, udzielając wyjaśnień na pod- 
-stawie fo&taMej awdjemiaji u premje-ra Grabskiego. 
Między innymi przemawiali także: del. Solański z
Przeworajka, del. z Nowega Targiu, p. Górowa itd.
_ Przedłożone rezolncje uchwalono jednomyślnie, a 
Zjazd uchiwałił podzięjltojwamae zarządowi Zw. iZrae- 
szeń -za; energiczną obronę interesów stanu urzędni
czego.
* OGLĘDZINY MIĘSA .WPROWADZANEGO DO 

/KRAKOWA. Z dniem 1 kwlotnia hr. wznowił ma-
-gtetirait ze wizjgiędów sanitarnych ogUędiziiny -i kontro- 
i ę  przywożonego mięsa do Kralkoiwa, kitóre pokrywa 
•przeszło połoiwę zapotrzebowania mięsa w mieście.

Rzeźnia miejska dostarczyła w (kwietniu, .hr. dla, 
Jwnsumc|ji mliejscoiwej m i^a z  1j93Q ss-ztulk bydła., 
-3.315 cieląit,. 3.374 śiwiiń, 8 kóz razem 8.636 szt.uk 
.-podczas gdy. przywieziono do Krakowa w tym' sa
mym czasie [mięsa z 635 s-atwik bydła, 3338 cieląt, 
<845 nierogacizny, 46 haranów i kóz — razem 4.864 
i?z.tuk. Najwięcej mięsa dostarczają rzem cy z Pia
sków Wlielikrich, którzy przywieźli do m rnta  mięsa

0  bicie i znęcanie się nad żołnierzami.
Warszawa. 2 iczerw. W wojskowym sądzie oikiręgo- 

wym w Warszawie toczy się od- kilku dni rozprawa 
przeciwko pięciu 'oficerom: por. Stefanowi Przegro
dzie i kąp. Aileksandrofwfi Krewie^ckiemu z korpusu 
ochrony pogranicza oraz kap. Władysławowi Więc
kowskiemu, kap. Ludwikowi (Piątkowskiemu i pot. 
Mikołajowi BoiskiewiczłOiWi z 15 pułku piechoty.

Wszyscy oficeroime oskarżeni są o bicie, kopanie 
i naakiretowanie szeregowców za majlrohniejsize u- 
chyibienia służbowe. Kary te  ^zozegóhiie często miał 
stosoiwać por. Przegroda, któremu akt Ofidóarżenia 
przypisuje wymierzanie kar w postaci stawiania na 
całe go-dziiny ipad- ciężkim karabinem maszynowym, 
tak że żołnieirze mdleli na miejscu, gdzie stali. Ponad
to b* żołnierzy do krwi, a  jednocześnie przywła
szcza! sobi strawne i żołd LS*zeregowców'.

Inni oska rżeli oficerowie mieli również torlurotwaó
  0 0

.podwładnych, kiopaó ich i znęcać się w sposób wyra
finowany.

Do sprawy powołano kilkudziesięciu świadków^ 
'wśród których był główny (poszkodowany szerego
wiec Kurek; zeznał on, że był pobity (przez 3 ofice- 

.-rów <z 45 pp.: kpt. WięickowsddegO, ikpt. Piątkow
skiego i por. Buskiewicza, oraz że na rozkaz drugie
go z dnkh był bity rózgami przez całą kompanję za 
nie wyczyszczenie karabinu aż do utraty przytomno
ści.

Naogół śwż^dkofwie oskarżenia zeznawali 'zgodnie 
z zarzutaiui aktu oskamżenia. Natomiast świadkowie 
odwlodowi jak chorąży Karaim i por. Wyrzykowski 
zaprzeczali tym zarzutom i twierdzili, że nie było 
wypadków bicia żołnierzy kub sprzeniewierzenia żoł
du.

Wyrók ogłoszony będzie w oziwairtek. ; . ,

Kredyty na roboty publ. w wojew. krak.
I.

Kraków, 3 czea\wea.
Kredjity przyznane w budżecie 3ia rok 1925 na roboty 

publiczne, lia obezaatze tutejszego województwa, wyno
szą:

;W dziale robót ar eh .-budowli anych:
Nowe budowle: Klinika ginekologiczinowpołożnicza w 

Kr alkowie 7(00j000 zł. Zakłady weite.rymni (dom asysten
tów) 50.000 zł. Akadem ja górnicza 1 miJj. zł. Barak nad- 
szybowy dla Aikadiemji górniczej 9.450 zł. Więzienie  ̂
sądi okręgowy i powiatowy w Tar no -de 1,462.330 tzł. G:- 
innazjum w Chrzanowie 80.000 zł. Z < *a i- wanzywno-owo
cowy Uniw. Jag. na Prądniku Gzerf ayim 100.000 ził. Roz 
budowa młyna Studjuan rokuiczego Uniw. Jag. w^MydLni- 
kach 114.850 zł. Nadbudowa slknzydeł Aikademji Szhuk 
Pięknych w Krakowie 90.000 zł. Szkoła położnvch w Kra 
kowie 300.000 zł. Izba skarbowa 450.000 zł. Na kupno 
placu i plany dla Airchiwjum ziemskiego w Krakowie 
125j000 zł. Na kupno placu i opracowanie planów i ko
sztorysów tntowego gmachu więzienia w Krakowie 240 
tys. zł. Na opracoiwanoe pŁaaiów i kosztorysów nowego 
gmachu śąd(Owego (Pałacu Sprawiedliwości) w Krako
wie 25.000 zł. Budowa 6 d-omków straży celnej na pogra-

z  215 sżtulk bydła, 1.957 cieląt, 557 nierogaieiiziny, 
i 46 baranów i kóz. — Res®ta poiohodzd z powiatów: 
wiediidkieĝ O', boiclreńskiiiagO', brzeisfkiiegio, rzeszowskie
go, makoiwsikiieiĝ o, oikulskiego i amiachioiwsiki-ego.

Wizmo^lieaiie oględzin i koetno.li mięsa przywożone
go było konieczne .ze wizjgiędn na to, że na prowin
cjach rozszerzony jest na wae&ą sfkaię tajny ubój 
przeważnie zwiierząt chorych luib domzyname zwierząt 
■z powodu wypadków chorobowych bez interwencji 
■lekarza weterynaryjnego, luib ogiiądaoza zwierząt, 
nadto ,w Kjralkoi^de różne osoby uprawiały handel 
domoikirążny mięsem pochodzącym z tajnego uboju.

OElNY Z TARGU, ffleko abier. 1 litr 25—30 gr., 
niezibier. 35—40 gr., kwiaśne 25—30 gr., śmietana 
słodika 60— 70 gir., kwaśna 1.60—2 zł., masło 1 kg. 
'3-^3.50, ser l  kg.- 1—4.20, jaja kopa 5.40—6, l tszit. 
9—10 gr., ikuiry sz)t. 4—6 zł., kurczęta para 3—5, 
(kaczki, żywe 3—5, gęsi żywe 4—6, raki kopa 8—42, 
►ziemniaki 1 k|g. 13—44 gr., buraki 20—25, mairchew 
20—25, kapusta 1 kg. 1 zł., ogórki ezit. 50 gr., do 
1.50, szpinak 1 kg. 15—25 gr., włoszczyzna 1— 1.50, 
■Gzpairagi 1.10—2.40, k-alafjory szit. 1—2.50, .jabłka 
kraj. 1 kg. 2—2.60, stołowe .zagr. 1 kg. 3—3.60, po- 
.miairańcza szt. 25—4 0  gr., cyt.ryna szt. 10—12 gr., 
pozlouuki 1 litr 1.60—2 zł.. Tiruskaiwki 1 kg. 3—3.50, 
agrest 1 litr 50—60 gr., czereśnie 1 kg. 2—2.40.

NAPADNIĘTY PRZEZ BANDYTÓW. iWiczorąj 
■zgłosił się n a  stację pogotowia- ratunkowego Zyg
munt Kaueetińiski, lat 24, drukarz, którego pobili ja
cyś (bandyci, gdy Wracał z wyciecziki z Krzeszowic. 
Po opatrzeniu Kalećiński udał się dio domu.

iPRZEJEOBANA PRZEZ WÓZ TOWAROWY.
Wczoraj po poliudniai .prizejeicihał w ul. Mikołajskiej 
twóz towairoiwy Mairję Kmieoilk, roboitnicę z Zakładu 
■czyszczenia on. Krakowm. Nnesiaczęśliiwą przewieziono 
-na klinikę chirurgiczną Urn iw. Jag.

WYPADŁA Z WOZU TRAMWAJOWEGO. Wczo
raj na ul.. Długiej wypadła z wiô au tramwajoiwego 
Helena Porębska, żarn. przy ul. Ogrodowej 6 skut
kiem czego deznała potłuczenaa głowy. Weawaue po
gotowie rat.unikowe przewiozło ją do domu.
. . (SKAZANY NA 6 MIEIS. WIĘZIENIA. iWfcaoraj 
toczyła, się w kraik, sądzie wiojskowytm rozprawią prze 
elw Wi/ktiotr orwi' Noiwakowd, stnzelcO/wi iz 3 p. s. p., 
oskarżonemu o żbrodnię uisitowtanego zabójistiwa. We
dług aktu oskarżeń,ia Noiwalk, dinia 27. maja- 1924 r. 
w ZaiWieirciu, powłodowatn-y -zemstą, z ukrycia targnął 
się ze stztyletean w  ręku na Ignacego Turleja w za
miarze pozbawienia go życia.

Ośkarżony do winy się nie przyznał, oświadczając, 
że w krytycznym młomeneie był pijany i .że Thiriej 
pieirwfeizy go napadł. Trybunał -przyjąwsizy iwyistępek 
_usztood)zenia ciała, a odrzucając zbrodnię uisiłowane
go zabójstwa, skazał Nowaka na miesięcy /więzienia. 
Przewodniczył ipłk. K. S. dr. Kąpjpel, oskarżał kjpt. 
K. S. Roeih, bronił adiw. dr. Bimba/um.

UKRADZIONY NA PLANTACH. C hato Hanf- 
lung, zam. iw Rmjdnifeu nad Sanem, doniósł, że 31 
maja między godiziną 18—194ą skradziono mu na 
plaintach z kieszeni portfel1 z kwotą 75 doi. am., 180 
zł. i paszportem na wyjazd za granicę wystawionym  
przez starostwo w Nisku.

KRADZIEŻ W POCIĄGU. Jótzef Sizetwiczyk, sier
żant W. P., stacjonowany w Rembertowie zgłosi^ 
że w pociągu pospiesznym Wars^w a-nK raków  skra
dziono mu refwoiiwetr marki jSaweru, wartości 45 zł. 
i gotówkę 240 zł.

niczu czechosłowacikiean (1 rata) 150.000 zł. Nowy, gjmacb 
urzędu pocztowego w Krynicy około 150.000 izł. Budowa 
noiwych łazienek mineralnych i rozibudoiwa Krynicy .1 mi- 
1'joe 200 tys. zł.

Remont kapitalny. RozhućIOiwa szkoły przemysłowej w 
Krakowie 150.000 zł. Rozbudowa stókoły rolniczej w Gzer 
hic ho wie ,100 tys. »zł. Remont. Babljoteki Jag. 26.500 zł. 
Remonit Collegium JuTidicum 65.600 zh Remont Ooliegiam 
Mfero 59 tyis. zł. (Remont Collegium Nowodworskiego 
32 tys. zł. -Remonit b. szkoły pirzemystavej przy ul. Gołę
biej 23 tys.. zł. Remont baraków kliniki psychiatrycznej 
35 tys. zł. Remont gimnazjum VIU w Krakowie 10 tys. 
zł. Remont giimn. im. Brodzińskiego -w Tarnowie 15 tys. 
zł. Remont gimmi. w Wado/wicach 8JG00 zł. Remont (Zaanku 
w Niepołomicach 26 tyjsi zł. Przebudowa barakósw w O- 
śwlęcimiu (na urzędy i miesżkania) 62 tya zł. Przebudo
wa baraków w Oświęcimiu dla monopolu tytoniiowego 
62.000 zł. Remonit domu słiużby Mimicznej w Kiakoiwie 7 
tyis. zł. Przebudowa b. magazynu z oficynami iprzy. ulicy 
Jagiellońskiej 24 tys. zł. Remont innych gmachów pań- 
stwow\ich waz zarekwirowanych - 25 tys. zł. Odbudowa 
Wawelu 235600 zł i dodatkowy kśred>lt 500.0(00 zł. ,.

SKUTKI SNU NA WALE KOLEJOWYM. Jum So-
ibolcwskii zam. przy ul. Grzegórzeckiej zgłosił, że 31 
maja piedczas eiuu na wale kolejiowyim u wylotu id. 
Kofpmiika, slkirad^ziono mu 25 zł. z kieszeni ikami- 
'zê liki.

'SĄDY PRZYSIĘGŁYCH. Najbliższa kadeueija są
dów przysięgłych w tu t. sądzie okręgowym kairnym, 
rozipoczynna się -w dniu 8 iban. i obejmować będzie roz
prawmy. Z pośród iważuiejszych spraw następujące; 
9 i ,10 iczeriwica osk. Jan Michalczyk o 'podpalenie, 
15 i 16 -czerwicą osk. Artur Kozubowtskn; i t-oiw. o nad
użycie władzy urzędowej, 48, 19 i 20 ‘czenw-ca Adolf 
Pikiosiński o morderstwo.

PODRZUTEK NA STRYCHU. W dómu przy ul. 
Siemiradzkiego 6 znaleziono na strychu porzucone 
dziecko płci żeńskiej około 6 miesięcy liczące. Dzie
cko oddano do Żłóbka, za matką zaś wdrożono po- 
azuikiiwamia.

TAJEMNICZA ŚMIERĆ 74-LETNIBJ STARUSZKI
Onegdaj nad wieczorem przybyła w odwiedziny w  
&taaiio nietrzeźwym do mieszkaia iZofji Skiurowej 
przy ul. Kącik 6 w Podgórzu Anna Pawlikowa, sta
ruszka 74 lat licząca. Po chwili Pawlikowa zasnęła. 
Nad ranem domownicy spostrzegli, że Pawlikowa niń 
żyje, .o ozem dano znać władzom policyjnym, które 
wszczęły w tej tajemniczej śmierci dochodzenia.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKOWIE- 
W czasie od 24—30 maja br. przedstawiał się stena 
e bo rób w Krakowi: e następująco: na szkarlatynę zacho 
rowało osób 12 (w tern 5 obcych), «na diur brzuszny 
2 (wr tem 1 obca), na zapalenie oipon mózgowych 1 
obca, na czerwonkę 3 (w tem 2 obce), na odrę 22, na 

.ospę wietrzną 2, na dytfterję 1 obca, wa tokiusz 5.
59-CIU ŻYDÓW PRZED SĄDEM KRAK. Rozpra

wa przeciw 59 członkom komiunistycznego tajnego 
stowarzyszenia ,,Jfugend‘V izostała fpono-wnie oidioczo- 
na do dnia 23 iczenwea ibr., a to z powodu niesta
wienia się klasycznego świadka koimisarza P. P. Kar
cza, który z powodu chwilowej niedyspozycji, nie- 
doziwalającej ruu {pełnienia obo-wiązlkóiw me mógfr 
jawać się jako świadek do mzprawy.

OKRADZENIE KIOSKU. Nieiwyśled-zeni sprawcy 
włamali i się do kiosku pray pi. Słowiańskim i skradli 
wyroby tytoniowe, -czekoladę, pomarańcze itp. Wiła* 
mywaeze dostali się w ten sposób do wnętrza, i e  
■wybili otwóir \w tylnej ścianie kiosku, przylegającej 
do parkanu, otaezająoego budowę nowych jatek. — 

.Szkoda, wyrządzona właścicieJowi wynosi około 
1 0 0 0  złotych.

WYDALIŁA SIĘ Z DOMU. Jeszcze dnia 29 maja 
wydaliła się z  domu swej siostry Antoniny Kamiń
sk i ej, zamieśzJkałej przy ul. Srtolanskie-j 7 — Walerja. 
Kamińska, lat 16 lrcząca i dotychczas nie wróciła.

ZAM AGH SAMOBÓJCZY. Ubiegłej nocy tLsiłowałst 
'przebić się nożem w lewą pierś 234etnia Zźofja 
zamieszkała przy ul. Felicjanek 23. Zawezwane po
gotowie ratunkowe po opatrzeniu przewiozło despe- 
ratkę opiece domowej.

DEFRAUDACJA W URZĘDZIE POCZTOWYM W  
RiZUCHOWEJ. Do tut; władz policyjnych doniesiono, 
że w nocy z dn. 29 na 30 ub. m. kieirownik -ajencji 
pocztowej w R-zttchowej w  po w. tarnorwskim, sprze
niewierzył 9 tysięcy zł i zbiegł w niewiadomym kie
runku.

SAMOBÓJSTWO. W pierwsze święto targnął się 
na swoje życie celnym wystrzałem w skroń dr Sa
muel Gleićhsner, ojciec dwojga nieletnich dzieci, k.tó-> 
ry zamieszkały był fpnzy ul. Luibomirskidi 29. Powfr-r 
dem rozpaczliwego kroku był rozstrój nerwowy,
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Bank Związku Spółek
Zarobkowych

ODDZIAŁ KRAKOWSKI w Krakowie, Rynek Gł. 19.
Telefon Dyrekcji 3349, 4285. Telefon Biura Nr. 1530.

INSTYTUCJA CENTRALNA W POZNANIU.

K a p ita ł za k ła d o w y  l re ze rw o w y  p rze s zło  z ł . 2 2 .0 0 0 .0 0 0
ODDZIAŁY W KRAJU:

Bielsko — B yd goszcz— Grudziądz — Katowice — K ie lce— Lublin— Łódź— Lw ów —  
Piotrków— P ozn ań — Radom — Sosnow iec— Toruń— W arszawa— Wilno i Zbąszyń.

O D D Z I A Ł Y  Z A G R A N I C Z N E :  Gdańsk — Paryż i N ow y York.
Zała tw iam y wszelkie t ransakcje  bankowe.  — W kłady  i rachunki bieżące w złotych i obcych 

walutach oprocen tow ujem y pod  najkorzystn iejszymi warunkami.

2708 Polecam y nasz kan to r  do  zakupna  dewiz,  walut  i przekazów zagranicznych.

Godziny kasowe od godz. 8-30 rano do gcdz. 2*30 popot.

ZE SPORTU.
PIŁKA MOŻNA.

r t '  .* • '  J * ’ r4' I • - ’ 1 *

Trzy drużyny zagraniczne w Knafcowfie.
Minione Zielone Święta pozwoliły krakowskim ^por 

łowcom zaobserwować trcy drużyny zagraniczne, a 
to Blue fttar z Berna Morawskiego, Galja Club z Pa
ryża i Vasas z  Budape&ztu. Najlepszym okazał saę 
Yasas, zupełnie beznadziejnym był gość francuski. 
Wisła z powodu rozbicia kilku graczy urząd/ziła przy 
musowe wakacje, inne Muby nie podjęły żadnej im
prezy. Publiczność zbytnio nie dopisała, co przypisać 
należy pięknej pogodzie, a z nią złączoną .taką poku
sę, jak wyjazd na Bielany.

Makkahi—Blue Star 3:1 (2:0).
Błue Star—Makkajri 3:0 (2:0).

W sobotę i niedzielę (rozegrała Małdkabi zawody 
z berneńską drużyną Blue Star. Pierwszego dnia za
wody bez wybitnej przewagi któregokolwiek przeci
wnika. Miejscowi grają bardzo ofiarnie i ambitnie, 
pokazując grę ładną. Goście zbytnio saę nie wysilają. 
Lepsi wprawdzie technicznie od Makkabi nie umią 
swej umiejętności wykorzystać pod bramką. Drugie
go dnia Blue iSt&r -o dużo lepsza, dzięki temu, że Mak 
kabi wyczerpana poprzednim i zawodami, nie może 
przeciwstawić gry, jaką zaprodukowała dnia poprze
dniego. Blue Star mimo, iż wystąpiło w swym pełnym 
składzie z  licznymi asami, nie wykazało te j gry, ja 
ką mieliśmy sposobność ipodiziiwiać rok (temu, gdy je
dna z A klasowych drużyn naszego okręgu zadowo
lić musiała się aż dwucyfrowym wynikiem. Znać na 
drużynie dawne śiwietne czasy, w niektórych pocią
gnięciach, ale brak ducha, ambicji i pewne i zniechę
cenie, mimo kolosalnego opanowania piłki i techniki, 
nie czynią już z Blue Star dawnego groźnego, niepo
konanego (przeciwnika. Sędziowali p. Schneider i Seid 
ner, obaj słabo. Publiczności nie bardzo.

Qrałco)V!kir-G3aiia Cłub 7:1 (5:1).
Poprzedzona nieprzychylną famą zjechała do Kra

kowa paryska Gal ja. Wysoko cyfrowe Męski, ponie
sione ze stołeczną (Polonią 10:1 i 4:0 nie były magne
sem, to też widzów zebrało się nie więcej jak 2.000. 
Naprawdę od początku sezonu nie byliśmy świadka
mi tak słabego meczu i tak bardzo* mudnego jak z Ga- 
Iją. Drużyna ta  to jeszcze .prymityw futbolu, bez naj
mniejszej taktyki, zwłaszcza napad; !z (techniką nie 
nadzwyczajną., strzałów żadnych; całe zawody pro
wadzone bez tempa, pełne górnej, bezmyślnej kopa
n y ,  przy bezwzględnej przewadze Gracovii, dawały 
obraz nędzy i rozpaczy. Gracowia do pauzy usiłowa
ła rabować lsytaiucję 1 girać; lecz po .pauzie opuściły 
ją dobre chęci i obie drużyny stosową z powodzeniem 
system gry bezpłanowej. Z gości zadowolić mógł je
dynie prawy pomocnik, reszta drużyny stoi na pozio 
mie naszej dobrej B klasy i to nie jestem pewny, czy

nie obrazi się (Zwierzyniecki, Krowodrza, Oparta itd. 
i może nawet słusznie. Sędzia p. Lus-tgarten. Gra. 
fair, dopiero- przy końcu zawodów pewien Galijczyk, 
zdenerwowany 7 golem, kopnął będącego ibez piłki 
■Ptaka, (miał ją  i zresztą rzadko, za co został wyklu
czony naturalnie Prancitis, a  publiczność w ratunku 
■przed opadającym ją snem, korzystając z okazji 
pierwszej i ostatniej wydała wyrok, iż wykluczony 
winien być. Co- «się stało.

Vajsa&—Gracom  4:0 <1:0).
Budapeszteńska drużyna Yasas znana jest w Kra

kowie dobrze ze swej pięknej gry. To też z niecier
pliwością oczekiwała zebrana w liczbie około 2000 
osób publiczność 'zawodów, które miały zepsuć wra
żenie odniesione na meczu z  Gal ją. Trzeba przyznać, 
aż goście zadowolili. Szybką i precyzyjną grą  prze
wyższali przeciwnika o klasę; umiejętnie zagrywanie 
skrzydłami ostre i celne strzały, dobra, ypomoc, pewna 
obrona i pełen temperamentu bramkarz, stwarzają 
z tego zespołu groźnego konkurenta. Craoovia miała 
słaby dzień, głównie w linji napadu, a to  zwłaszcza 
Kałuża i Chruściński. Pomoc mierna, iw obronie Gin- 
teł lepszy od Fryca, bramkarz Latacz dobry. -W pierw 
szych minutach zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, 
gdyż Malczyk złamał przy upadku obojczyk.

iPierwfcze minuty gry należą do Gnacowia, która 
przypuszcza atak ®a atakiem, prąc w szybkim tem
pie na bramę gości. Gra jednak wyrównuje się, obie 
drużyny nie wykorzystują wiele sytuacji podbram
kowych. I tak Sperling z bliskiej odległości oddaje 
strzał w aut, również Kałiuża i Chruściński zaprze- 
pa&zęizają dogodne pozycje. Taikaos dwukrotnie o- 
atrym strzałem trafia w poprzeczkę. Gra ostra. W 22 
min. dyktuje sędzia rzut kam y przed w Graco vii, wy 
korzyatany pewnie przez Takac&a najlepszego na 
•boisku. Na 1 przed pauzą pnzestrze 1 i wuje <Zastawniak 
karnego. Oba karne podyktowane niesłusznie. .Druga 
■połowa należy do gości, Oracovia spuchła, a tak  nie 
umie się zdobyć na planową akcję, obrona a zwłasz
cza Fryc nie trzymają ataku, to też goście stają się 
coraz bardziej adefbezpioczni. Już w 15 min. uzyskują 
goście drugą bramkę strzałem a  raczej bombą Ta- 
kacsa, najładniejsza bramka dnia; gracz ten  jeszcze 
dwukrotnie zdobywa bramki dla barw swego klubu, 
jedną z karnego, którą Latacz nie broni. Sędzia p. 
Ziemiański do pauzy pod dyktandem publicaaości; 
ogólnie isędziował miernie. —be—

Hatooajh (Będzin) — Błękitni 3:2 (2:0).
Hakajd&n—Lęgija 4:2.

Legja—Graic»vSa 4:3 (2:2).
NOWY SĄCZ. Wisła U ^Sattdecja 5:2 (4:2).
LWÓW. Pogoń—Amatorzy (Wiedeń) 3:2 (2:0).

Amafyortzy (Wiedeń) — Pogoń 4:1 (2:0).
Vżvo—HasBnomeia 2:0 (1:0).

Pmąsai—Artyści 5:3.
Zawody odbyły się w poniedziałek rano; zgroma

dziły kilka tysięcy widzów; traktowane na pół serp._ 
WARSZAWA. WasrszaiwlaJnka—Ł. T. S. G. (Lódi) 6:1 

(3:1).
ŁÓDŹ. Ł. K. S.—SSmaneattag  (Wiedeń) 2:2 i 2:2. 

POZNAŃ. WaiAa—«łajvia (Bemno) 1:1 <1:1) i 3:1 (1:0)* 
WILNO. Wit Ja}—Polortja (iWainsżaiwta) 3:1. 

Ptoftonja (Wa*oizajwał -Makkahr 8:0. 
PRZEMYŚL. Poionjiai—Wa|wel (Kraków) 6:0. 

■KATOWICE. Yasae—I. F. C. 6:1 (1:1).
KRÓL. HUTA. IM Ker^Amajtorsiu 3:3 (3:0) i 3:1 

(2 :0).
ZAGRANICA. Wliiedeń flakoah-^Sparta 1*J (Od)... 

Rapid—Hask 3:0 (1:0). ćRapid—Sparta 2:1. Hask— 
Hafcoah 3:2. Drago. £lavaa—Meteor 5:2. Cafe—Cechie 
Carlin 5al. Budapeszt, U. T. E.—Yictoria Żiifcov 3 :t 
(3:0). M. T. K.—Yictoria ŻażkoY 4:2 (2:2).

RUGBY.
WARSZAWA. Sportnł-Stutleaitcę^e—Biały Obtceł 22:fe 

(3:0).
o o  o

URUGWAJ W WIEDNIU.
Otrzymaado tutaj potwierdzenie o przybyciu do 

Wiednia mistrzowskiej drużyny świata w piłce noż
nej (Urugwaj), która w dniu 11 czerwca br. rozegra 
mecz z  Vieumą. W zwiądku z powyższą, wiadomością, 
ministerstwo kolei austrajckich zarządziło urucho
mienie na powyższy mecz specjalnych pociągów e- 
Grarcu i Lincu. Jak  donosi prasa węgierska, będzie 
również uruchomiony specjalny pociąg z Budapesztu..

ECHA ZAWODÓW LEKKOATLETYCZNYCH
W BRNIE.

Korespondent ,/3etnitrosportuu z Brna donosi, że w 
odbytych zawodach lekkoatletycznych między atlety
kami Czechosłowacji i Polski największego zawodu 
doznaliśmy w rzucie dyskiem (1 klg.), gdzie Kona-. 
packa rzuciła dopiero poza konlkmisem blisko o 2* 
metry dalej od najlepszej zawód nioziki czeskiej. W' 
kuli 3 3dg. zajęła dobre II miejsce (Konopacka), na
tomiast rzut kulą 5 klg., gdzie miała największe mo
że szanse, nie odbył się dla brak/u czasu. Lekkoatle-- 
tyfoa c/ześka SmoloTa (Morawska Slavia), która w -  

biegu na 60 mitr. uzyskała emas 8.2 s., liczy lat 16^ 
jest fenomanalnym talentem, a stylem i nerwem bie
gu przypomina Paddodka. W biegu sztafetowym 4  
razy 75 pierwsza zwycięża drużyna Morawskiej S!&vi 
w 43.6 a  2) Bokmja 44 a  W skład drużyny wcho
dzili: Baronówna, Kiedichówtna, Smidówna i Kwaś
niewska. Rziut dyskiem. Konopacka trzecia 27.05 me 
I t ó w , poza konkursem 29^7 m., rekoTd Polski. Rzut 
Konopackiej w konkursie, lecz z przekroczeniem ko
ła — 32 mtr. W zawodach brało udiział 43 zawodni
czki z 14 klubów. Srebrny puhar zdobyła „Morawska 
Slavia“ 28 p(kt. przód AchMes Bmo 13 pkt^ oraz 
Slavia, Por aha, 8 (pflflt. Słynne lekkootletki czeskie, po 
siadające Mika relcordów światowych w konkursie, 
udziału nie brały z powodu choroby.

Na
•Gie ł d
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Nasz przemysł, handel,
finanse i rolnictwo.

tłlEŁDA ZBOŻOWA.
Kraków. 26 bm- Fszeęiica ćfeworsfca 74—76 g4. 39 i pół 

4o 40, taagowa 39—39 i pół; żyto  ponjnań. 69—70 gd 34 
i  pół do 35; owies 35-36; jęczmień brow. 37—38; na kru 
S*y 33—34; fouŁkuryctoza rmuuóska 28—29, Moim węgier- 
grrafoa 28 do 28 i pół; gry sak fonfourydztany 43—44; Oin- 
kquiaiafcm —; gjnocłi Yiofcoria 44 do 45, zwykły 33 do 30; 
fasola cufor. „jasiek —; biała długa —; biaia krótka; 
■fasola miesaana —; bobik 34 do 35; wyka 28 do 29; 
do sdewiu czyscocasoflia 34 do 82; łuJaŁn żółty 16—46 i pół;
łiifebieski 12 i pół do 13.05; mak/uchy lniane 31 do 32; 
Bianio słód. 11—12; toandcczynia past. 18—14; słoma żytnia 
dlu^a 7—7 i pół; mierzwią żyto- 5 i pół do 6; słoma pras. 
*6—6 i pół; słoma Luaem —; raepak zim. —; siemię lnia
ne 53—54; mak rtóełteki 125-430; kmtoek hol 125— 
530; konicayna nas. czerw. —; ziencniaka do sadz. —; sto 
$>wie 7—7-25; mąka pszenna 50 proc. ofor. krok, 58— 
69. pazenma ameryk. 63—64, węgior. 63—64, podwójnie 
grysik. 62—63, żytnia 65 ppoc. okr, krak. 47 i pół do 48, 
*60 proiC. okr. krak. 94 i pół do 50, 65 proc. oku poz. 49 
4 pól d<o 50; oifcnęby pszenne 22—22 i pół; żytnie 22— 
22 i pół; olagd jęcznńenne —; pęcak 70 procentowy 
43—45; poblelankia płaska 60 procentowa 47—48; pę* 
ęak okrągły 60 procentowy 47—48; siekanka jęczan, 48 
do 45; kasza jagi, czet/ka 58—54; ryż Burmah II 47— 
48. Tecjdeocja słaba; obroty małe.

 xox------

Z M flK O K !’. -

SENSDO CZysZCZSNlAząaóy/WABS2.VABCRAT0f»YU« 
f C Z N Echcmm t* «KC.

WSZąDZIE DO HflBYCIfT

LIST Z KRAJU.
Z iKiRYiNICY.

DodLowłe (posiedzenie ,ySt)0łwiamzyszenjia lekarzy*.
Krynica, 1 fczerwca 1925.

[Niezmiernie doniosłe zjnacaetriiia dla dalszego roz
woju iRryjnicy (będą miały ostatnio przeprowadzone 

'badania młodego uc©oinego dra Tadeusza Teanipfci, 
-który na rwjozorajisziem (posiedaeinjiiu .„!StowarzyiS'zefuia 
lekarzy44 .w iRryniey, (po 'Odpowiednim wstępie przez 
dra Wąsowicza., przedstawił owoce swych dwuletnich 
.klinrcKBiyoh doświadczeń (nad wpływie m wody ize źró
dła Zubera. Zdobyte rezultaty, w leczeniu Zuberem 
s chór zeń przemiany anaterjil i przewodu pokarmowe- 
g o , ,są istotnie zdumiewające i pozawalają dzisiaj isita- 
nąć Krynicy «w równym szeregu pod (wizgiędem sku
teczności ;z nizdirowis<kami w  guście Karlsbadu ozy Vi- 
chy, przewyższając je nawet siłą- [wartości uzdrawia
jących. iWykfod dra Tempki ściągnął do Krynicy całe 
zastępy < wybitnych powtag lekarskich polskich i re
prezentantów fws-zysitlkiŁdh niema.] iUizdrowi.sk polskich, 
Którzy iwysłucŁaHi go s  należytą powiagą, oceniając 
■i zdumiewające odkrycia i  iraoteŁną, twórczą pracę 
-młodego uczonego. Niemniej [zainteresowani byli i 
piefaichioiwi słuicliiacze (a było ich mnóstwo), ujęci 
świetną formą odjezytt/u i popiularmośoią, jaiką daje pre 
degento:Wii! istotna wiedza i  iznajomość przedmiotu.

Pięknem przemówieniem izamknął posiedzenie dyr.

Giełda.
Kraków, 3 czerwca.

Na giełdzie efektów pierwwzy dzień poświąteamy nie 
(przyniósł praiwie żadnej zmiany. Kursa utrzymane, z wy 
jjąitkiem słabszego w dalszym ciągu Zieleniewskiego. Za
interesowanie małe, ruch słaby.

Waluty i dewizy utrzymane, ruch martwy.
Akcje. (Cyfiry w złotych). w  transakcji:

(Bank P&izemvę4owv 0.25_ #• V _
Kiollemeweki 9.75
(H. Cegiefeika Poznań 20.00

0.32Trzebinia żelazo 
(Górka
(Polaka Nafta 
Gbodorów

11.50
023—0.21 
3.3o—-3.40

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Badk Handlowy 4j50; Parowozy 004: Sitaracho- 

Kvice 1.70; Zielteuiewskd 10.10; Żyrardów 7.50; Haberbusch 
15.75: Noibedł 1.65. Urauis 1.75: H. Cegiefeki Poznań 0.40; 
(Bamlk Przemysłowy Lwóiw 0j28.

GIEŁDA W ZURYCHU.
•Zamknięcie giełdy: Paryż 25.62; Londyn 25:10 i (pół: No 

hvy Jork 5:16 i pół; Belgja 25.05; Włochy 20. 45; Holan
dia 75.15; e-Brlin 123. Wiedeń 72,80. Sbockhota .128. Oslo 
86.60; Ko.pentoga 97.18: Sof ja 370; Praga 1532 i pół: 
(Wiarszjawa 99.00; BiałogródJ 8.60. Ateny 8.77. KonManty- 
Wo.poł 288: Bukareszt 2.45: Hekingfors 13; Buenos Ai
res 20.93.

Nowotarski, który, dziękując młodemu badaczowi iza 
poniesione trudy ii procę, podkreślił doniosłość (poczy
nionych istudjóiw i doświadczeń tak  pomyślnie prze
prowadzonych na, ,chwałę nauki .poltskiej.

Wieczorem odbył: isię w ^Domai Zdrojowym“ (ban
kiet na cześć auczoaiego i jego odkryć, które dla Kry
nicy mieć (będą oznaczenie epokowe.

Ryszard Czech.

Z TEATRU „NOWOŚCI*.

Nocna ćma.
Operne tka w 3 aktach E. Amodda i E. Bacha, w prze

kładnie M. Mauherowcj. Muzyka Waltera Kolio.
Bardzo we&oła, pełna ikrzącego się dowcipu ope

retka ujrzała w.czoraj światło kinkietów przy ulicy 
•Rajskiej, wpłynąwszy na scenę pod nową banderą — 
pod kierownictwem „Zrzeszenia artystów4 którzy, 
pragnąc przetrwać ciężkie oibecnie czasy, jakie nas-ta 
ły dla dyrekcji dotychczasowej, wybrali ten sposób 
wybrnięcia z trudnej sytuaeji.

'Śpiewakom krakiowiskim, zgrupowanym pod no
wym siztandarem, należy s-ię poparcie i to poparcie 
żywe i gorące, zarówno boiwiem dotychczasową pra
cą., jak i talentami — a w gTonde tym są i talenta 
pierwsizorzęduie, godne Jępszych losów — .zasłużyli 
sobie na to w zaipełności. Teatr ,yNowości44 ipod sprę
żystą, sitaranną i nie cofającą się przed kosztami oraz 
wkładami, o ile chodziło o efeik/t artystyczny i este
tyczny — prosperowałby [znacznie lepiej, gdyby... pa 
Miiczność dopisywała, a sfery zamożniejsrae pozbyły 
się niechęci i animozji do teatrzyku, na którym — 
mimo wkładów w kierunikiu odświeżenia, adaptacji i 
upiększenia — ciąży .przezwisko... retechuli.

Trudnem by było podawać treść bujdy nad bujda
mi, pełnej coraz to weselszych, coraiz to komiczniej- 
szych sytuacyj, prawdo-podotaych, nieprawdopodob
nych. Przed oczyma rozumianego i zaśmieiwiającego 
się „na śmierć44 widza, przesiuwa. &ię, jak w kalejdo
skopie cały szereg scen i momentów, z których śmie-
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je się szczerze i do rozpuku po drodze, w raca ją  z 
teatr-u, jedzą-c kolację Ltd., a. foto wie, czy nie śmieje 
się jeszcze... przez sen.

Muzyka? To jest muzyczka zgrabna, wesolutka, 
łatwo wpadająca do ucha itd. Jest jej nie dużo, ale 
to co jest, jest dobre, zwłaszcza jeśli ndą władnie 
kapełmistrz-artysta tej miary, co dyr. Wallek-Walew 
ski, tak utalentowany i talk wszechstronny muzyk, 
odczuwający doskonale po-W-y tanecznych końcepcyj 
p. Kolio. Poizia muzyką oryginalną Kolia dodano w 
miejsce opuszczonych ustępów parę wybornie dopa
sowanych wlkładek.

Z wyikionawtcó(w nie wiadomo kogo stawiać na miej 
sou naczelnym. Wiszyscy stanęli godnie na swych po 
sterunkach, zarówno ci, którym nigdy nie szczędzi
my wyrazów uznania- na tern miejscu, jak i ci, któ
rzy świetnem ujęciem ról, w których pojawili się po 
raz pierwstzy, mile żdjziw l̂i bywalców teatralnych. — 
Byli to dwaj dotąd epizodycznie tylko na scenie ja
wiący się artyści pp. Biizoń i Dąbrowski (afisz w myśl 
niedorzecznych zastrzeżeń ZAiSPU oznacza g0' trzema 
gwiazdkami). P. Bizoń w doskonałej sylwecie „taj
nego radcy rządu44 i zażartego tępicie!a- nocnych ka
baretów oraz spelunek v. Briesewetfera, przedstawić 
się jako talent., którego dotąd trzymano p/od korcem 
i używano do różnych „statystowskich obowiązków44, 
zarówno trafną chairakterystyką figury, jako też wy- 
sfudjowaną i rozumnie obmyślaną grą pokazał p. Bi
zoń co umie i może... Mówmy otwarcie, bardzo dużo. 
Drugim ,/nie<spodzianikarzem4■ był p. Dąibrołwski, któ- 
rego główna zasługa w tern, iż znalazłszy się na sce
nie w bardzo śliskiej roli pijanego, umiał doskonale 
stopniować efekty ,pijadkie“ bez przeszarżowania 
ich (a to takie trudne) i wychylenie się poza granice 
esitetyki. W p. Dąbrowskim tkwi talent na diabrego- 
humorystę. — Oddawszy co należy nowicjuszom, nad 
mienić należy, że partja „nagiej tancerki44 Lotti w 
oddaniu p. Gzemekównej była dou całego przedsta
wienia. Nagość ta była wprawdzie tu  i ówdzie przy
kryta, lecz wysłępywała w całej s,wej piękności i 
wspaniałości iście fidtiasjzoiwiskiej budowy, którą tak 
ozdabiał i ubarwiał wrodzony wdzięk tej świetnej ar
tystki. — Mitem zjawiskiem sceniczmem była p. Wir- 
ska, która acz wywtiąizała saę ze swych zadań dosko
nale, powinna pozostać przy partjoch charakterysty
cznych. — P. Dąbrowska była naprawdę świetnym 
typem starej zazdrośnicy z pod ciemnej gwiazdy ! 
komicznym babsztylem. Rólika fertycznej pokojowe- 
C2k i przypadła p. Wnęfcóiwnej, doskonałej ze w ^ lę - 
du na zgrabność i wdzięk w epizodzikach tego ro
dzaju. — Pp. Pilarski juin., Solińiski, Berski i Chrza- 
noiwiśki byli doskonałymi w swych pairtjacli a rej wo
dził p. Cybulski, który wyzyskiwał komizm postaci 
w Siposób świadczący wymownie o jego wielkim ta
lencie komika. — Leipszego i ordynarniejszego poli
cjanta od p. Bojnarowski-ego trudno sobie ‘wyobra
zić. — Reżyser ja bardzo staranna i pomysłowa, ko
stiumy no-we, barwne i piękne.

Całość ożywiał bałeoiik starannie i umiejętnie przy 
gotowany 'oraz obmyślany przez p. Ciesielskiego, 
który w tańcai solo;wym dał dowody wielkiej zgrab- 
nośoi, lekkości i swobody. — Wykonanie szykow
nych ewolucji przez dwa korpusy pięknych balerin 
teatru N ow ości44, pełnych wdzięku dopełniło reszty 
repryzy wesołej i wieczoru nader mile spędzonego.

Część muzyczną prowadził dyr. Waliek-iWalewrski 
precyzyjnie. Stanisław  Bursa.

Redaktor naczelny i wydawca: 
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI. 

Rękopisów niezamówionych redakcja nie swrac*.

■ 1 W II ITWARTI
od godziny 9—12 w połu
dnie i od godziny 4—7 OGŁOSZENIA Drobne 

ogłoszenia dla 
poszukujących 
— pracy —;

50 gr. ^
wieczorem.

Oszczędzajcie
Z drobnych oszczędności powstaje kapitał zapewniający dobrobyt.

Każdy jest w możności chociaż małą sumę odłożyć. 
Pamiętajcie, że oszczędzając bogacicie nie tylko siebie ale i państwo.

9G DE JE

POLSKI B A N K  H A N D LO W Y T0 W . AK C . W P0ZM AHIU
n r i t  w n i n i

ul. Fiorjańska 55 (obok bramy Florjańskiej) —  Telefony:] 453, 429?, 2113.
Istnieje 52 lat. Posiada 28 filij, około 100 korespondentów w kraju i zagranicę.

K A P I T A Ł  A K C Y J H Y  i R E Z B B W O W Y  Z Ł O T Y C H  6,519.567.95.
Przyjmuje wkłady na ksląieczkl I rachunki bleiące, załatwia Inkasa j wu.kulacje krajowe i zagraniczne, składa wadja i kaucje, oraz orzeorowadza wszelkie

transakcje bankowe. — Kkentom swoim udziela wszelkich informacyj i wywiadów bezpłatnie. 2655
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POWSZECHNY 
BANK ZWIĄZKOWY

_  W POLSCE S. A.
Zakład Gtówny: Krakćw, Rynek 4 4 . Tri. 1025, 1581,1580.
— — ■ il >m im.......
Przyjmuje wkłady na książeczki wkładkowe w złotych i walutach zagranicznych 
oprocentowując je pod najkorzystniejszymi warunkami, płatne za okazaniem. 

Załatwia wszelkie czynności wchodzące w zakres bankowości. 2566

CENTRALNA

KASA SPÓŁEK ROLNICZYCH
BANK DEW IZOW Y

ODDZ I AŁ Y:
WARSZAWA

ul. M azow iecka 9

jest C E N T R A L N Y M  B A N K IE M  —

KRAKÓW
u!, św. Anny 1

na zasadach spółdzielczości opartym

LWÓW
u!. M ickiewicza 3

WILNO
ul. Jagiellońska 3 2G52

— dla spółdzielni rolniczych,,

Załatwia wszelkie operacje w zakres bankowości wchodzące.
Przyjmuje lokaty na rachunki bieżące (czekowe) i książeczki w kładkow e, zarów no od spółdzielni, jak 

i osób prywatnych za oprocentowaniem według um ow y od 12— 16 procent w stosunku rocznym.

KIEROWNIK FABRYKI czekolady z d ługoletn ią pirabty: 
k ą  fabryczną znajdzie posadę w K rakow ie. W iadom ość 
Urzącl Pośr. P racy . Kraików — Podzam cza 30.

MAJSTRA czekoladowego, pie.rwszoirzędmą. silę przyjmie 
T \k a  w K rakow ie. W iadom ość U rząd Pośr. P racy , K ra
ków, ul. Podzam cze 30.
URZĘDNIK m łodszy ze znajom ością języka niem ieckiego 
i pLsatniem na m aszynie potoeibny w K rakow ie. W iado
mość: Uinząd Pośr. P racy. K raków , Podzam cze 30._____
EKSPEDJ ENTA z p ra k ty k ą  do sklepu żelaznego po szu- 
ku je  się na  prowincję. W iadom ość: Urząd Pośr. P racy , 
K raków ; Podzam cze 30.
CZELADNIK kominiarski znajdzie posadę na prowincji. 
W iadom ość U rząd Pośr. P racy , K raków , Podizamoze 30.

iPoszukujący posad

ZARZĄDCA dióbr„ inrwaJida. w ojenny, la t  35, z ukończoną 
szko lą  średtnią rolniczą w Bydgoszczy, postuku je  posady. 
Posaada kiliktuiastoletnią p rak tykę. Ł askaw e zgłoszenia: 
Józef W yszkow ski. Dzioiryń, koło Ozortikowa. 2059

BUCHALTERKA-BILANSISTKA, obeznana guuinto wnie z 
podKTOjjną, książkow ością, pew na w  zam knięciu ksiąg, 
szybko rtenograifiiyąca po- potoku, biegle pisiząca na ma- 
srzyjme. posizuikfuje posady  od 'zara>z. Z g o teen ia  pisemne 
dó  Adnn. „ Gońca Kraik.a ’ pod ,yBdaosisitkaa. 2711

MŁODA initelig. kobie/ta, zmu/szema p racow ać  n a  ehileb 
d la  dziieci, posizukuj-e ipo^ady biurowej, mogił aby również 
p rzy jąć  miejsce eksipefijentki, kaąjenk-i. O ferty  pisemne 
do  Acllm. „G ońca Kra.k.u pod „Z araz". 2709

KORESPONDENTKA sam odzielna potok o-niemiecka — 
ru tynow ana siła, pragnie zmienić posadę od 1 Lipca. lle- 
flekrtuje tylko na wi^ksizc przedsi ębiorcsiti w a  w K rakow ie. 
Zgłoszenia pisemne do Adsnimstiracji „Gońca. K rakow - 
sikiegoa podi „E nergiczna  i sauntemna^___________________
UKOŃCZONY PRAWNIK poszukuje posady u n o ta riu 
sza, lekcji, urzędnika pryw atnego, wogółe jak iegokol
w iek  zaijęcia biurow ego w K rakow ie ktib na  prowincji. — 
Zgłostzenia do Adminisftiracji pod „Pra-cak

URZĘDNIK GOSPODARCZY, żonaty , z do brem i świa- 
deeittwaani, m ający isztkołę rolniczą i 10 latt praktyki. nv ma- 
ją tkaeh  na- Śljąisikiu i Poznańsikiem, postuku je  s ta łe j posa
dy , Zgłosfzenia pisemne do Adim. „Gońca K rak .1* pod 
„Go/Słpo^laaiśitwou. 2712

POSZUKUJĘ pokoju  z ‘kjuicłmią liutb pokoju z przedpoko
jem  nieumebJ, Zasplacę wysoki czynsz. Zgłoszenia pisemne 
d o  Adim. „Gońca K rak .“ ipod ,yMłode maiŁżeitotiwo“. 2710

DO SPRZEDANIA okazyjnie obrazy wybitnych malarzy
poMcaeh. Zgłoszenia pisemne do- Adkn. „G ońca Kja.k.‘“ 
pod „0,kazjau. 2663

K U PIĘ dom z ogrodem  iw m iejscowości sztkowoaiiej. 
Zgłoszenia pisem ne do Adłm. „Gońca K rak .“ pod ..Go
tów ka14. 2669
DO SPRiZEDANIA obra/zy H offm ana i K ossaka  okazyjnie 
Adtres poda  Adanim „Gońca. K rakow sikiegok Tek 2502.

WÓZKI dziecięce odnawia precyzyjnie, gumy zakłada 
na poczekaniu. Kółka sprzedaje na sztuki: Piechowice, 
Mikołajska 7.___________________________________ 2559
MASZYNY do Btzycia bębenkowe kira/m eekie, szewskie, 
rękawicznicze, kuśnierskie, dizlutnkarki, bieliźmiane. 100 
złotych ręczne, 130 nożne, wysyłamy po wpłaceniu 30 
proc. zadatku. Cenniki bezpłatnie. Warszatwa, Nowy 
Świat 54, Setril. 2521
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„Pryw atne  g im naz jum  hum anis tyczne  
z prawem  publiczności  w Grybowie  ogłasza

k o n k u rs  n a  posady
nauczycielskie do  wszystkich przedmiotów 
naukowych i ewentualn ie  na posadę  k ie
rownika tego  g imnazjum .

W arunki  jak  w gimnazjach p ań s tw o 
w y c h .—  Zgłoszenia  p rzy jm uje  T ow arzy
stwo g im nazja lne  w Grybowie.  2575
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Wyborne mleko dworskie
codziennie  św ieże, pierw szej jakości, będzie sp rzedaw ane

od pie.wszego czerwca b. r.
przy ul. Warszawskiej I. 6. w dawnej ubikacji .Kropli 

mleka" codziennie o 8-mej do 11-tej rano.

Litr po 35 groszy.
C zysty dochód na S ch ro n isk o  dla B ezdonnych S-go

W incentego a P au lo . 2692

KAMIENIE ŻOŁCIOWE 1228 ZMIĘKCZA I USUWA 
CHOLEKINAZA H. Niemojewskiogo

KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- 
tefcowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewanla w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
s-zbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 
stronie tylnej -k pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. 
•Irak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka

 ---- ■■■■■ 1----  Bliższych łnfo marji udziela: Aptekarz-fizjolog H. NIEM0JEWSK1, Warszawa. Nowy Świat Nr. 5.

Młode
małżeństwo

poszukuję mieszkania 1— 2 pokoi  
może być bez kuchni nieutr.eblo- 
wane lub umeblowane z komfortem  
ne kilka miesięcy. Adres poda „Go- 

2631 niec Krakowski".

„ S A U t l t O t t "
Na zbliżający sią  sezon  p o 
leca po cenach k o n k u ren 
cyjnych dla P.T. Kupców, 
K ółek rolniczych, drogueryj 
talerzy ki na muchy, oryg. 
Mucki zielone 1000 sz tuk  
ćO zł. — T anato l trucizna 
na szwaby, O rw in trucizna 
na szczury, Mogi! trucizna 
na pluskw y — niezaw odne 
środk i — Krem  i w oda 
czerem chow a, VamOs n ie
zrów nany środek  przeciw  
piegom , plam om  i opale- 
niźnie, M ydła czerem cho
we. Z nakom ite  m ydła to a 
letow e lk g . zł. 3 50. Pocz
tów ką fraiłko zł. 20. Za 
nadesłan iem  gotów ki wysy

ła  odw rotn ie .

WojłiGcb Lazarowie
K raków , G arbarska 4 
2619 Dom handlowy.

M A S Z Y N Y  do szycia zna- 
ne gw aran tow ane „Ka

sprzyckiego" hurtow o-deta- 
licznie poleca skład fabry- - 
czny „The Kasprzycki Company ' 
w W arszaw ie, M arsza łko 
wska 153, tel. 104-51. D o
godne sp łaty  ratam i. P ro 
wincja m oże zam aw iać l i 
stow nie w W arszaw ie. A pa
rat do haftu bezp ła tn ie .. 
K onkurencyjne m aszyny 85 
zł. O d d z ia ły : Częstochow  a, 
Aleja 43, K ielce, S ienkiew i
cza 31. Lublin, Szpitalna 
17. 2626

CHUDNIECIE.
Szybkie p rzybran ie  na w a
dze i pełny* kw itnący w y
gląd pow oduje  P l o n u  s a n ,  
w itam inow y proszek  w zm a
cniający. Polecany przez 
lekarzy . C ena P udełka  zł. 
6 - __ 4 pude lka  z ł .—  22 , 
Szczegółow a broszura Nr. 

6 gratis.
Dr. G e b h a r d  & Co.

Gdańsk.

IM IĘ  11 utlUIII OFERT.
D epartam ent, 'Bawloiwmfcfłwa W orkow ego- M. S. W ojsk- 

i w a c a  uw agę pip. Doist-awców na* •oglosoenie w Nit. Ł 2  
jdMonifOTa Po-lislkiego41 i Nr. 139 „Potoki Zbrojnej* i*3* 
staw ę 900 iSizitiu;k  gaśnio saucliyich proazlkowych wraz. z  900 
nabojam i, zapas ptroszlkiu w ym ienionych w
pmzYitoczio-niYich ogłoszeni aich. ^  2706

•Sae-f Dcpartamernjtu B-ud-o^mctw.a W ojsk.
(—) Wieluński, 

inżynier.

e I o Ą ) K ) ,w$e<iizaaliay: Marjan BobrrowrikŁ KraDtowsia. DruJkâ rajî  Nak ładowna w Kraikoińo pod zanządeB J . BorkoirluL


